
Faworyci zwyciężają w boksie

Halniak roztapia turniej krynicki
RED. T MALISZEWSKI TELEFONUJE Z KRYNICY:

KRYNICA, 2.1. — Turniej hokejowy Krynickiego Towarzystwa Ho­
kejowego zakończył się zanim się jeszcze... rczpcczęł. Uroczystość 
oficjalna i 3 programowe mecze pochłonęły pierwszy noworoczny 
dzień.' W drugim, gdy zapanowała już atmosfera turniejowa, zjawił 
się najmniej' upragniony i przez nikogo nie zapraszany gość. Halniak! 
Straszyły nas o nim wieści z Zakopanego. Przeskoczył poprzez 

• górki, by zobaczyć jak to tam bawią się na krynickim lodowisku. 
Rozpędził się z taką siłą, że przez noc zwiał z dachów wszelkie sia­
dy śniegi*. Przystroił okoliczne lasy w brudnozieloną szalę, a lodo 

’ wisko KTH, na którym przez tyle lat zrzędu rozgrywano bez przesz­
kód noworoczne tunfeje, zmienił na je^orko.

przez dwa lub trzy dni. Gdyby więc 
jakimś cudem przepowiednia PIHM-u 
(podobno zdarzają się taicie cuda) nie 
spełniła się — wieczór dzisiejszy 
przyniósł nam upragniony mróz. Wów 
czas rozegrałoby się turniej czwórko­
wy z .udziałem KTH, Legii, Cracovii

W niedzielę rano przeto nic pozo-1 
stało nic innego, jak rzuciwszy smut­
nie okiem na ociekające wodą trybu­
ny, zamknąć wrota i zwrócić się o ra­
dę do PIHM-u.

’—„Przez dwa dni jeszcze ogrzewać 
nas będą cieple wiewy i nie ma gwa­
rancji, że trzeciego dnia będzie le­
piej" —obrzmiała odpowiedź placów­
ki Krakowskiej.

SMUTNA ODPRAWA
Cóż było robić z tak słabą pociechą 

gdy gospodarzom zwaliło się na kark 
5 ' drężyn żądnych sportu i' strawy. 
Deficyt, wiszący nad :’mprezą od pierw 
łzej chwili jak miecz Demoklesa przy­
brał już teraz wygląd prawdziwej Idę. 
ski, toteż rada w radę postanowiono 
zebrać drogich gości, przedstawicieli 
PZHL i przedstawić im sytuację, z któ 
rej wszyscy i tak już zdawali sobie 
sprawę.

Plrezes KTH dr Dukiet zobrazował 
chwilowy stan i możliwości. Delega­
ci poszczególnych klubów zgodzTi się 
bez wielu słów, że nie ma szans ukoń 
erynia imprezy i wypada ją przerwać, 
wyraziwszy żal, iż taka przykrość spot 

Krynickie obrady 
nad

KRYNICA, 2.1. — W niedzielę ra- ’ na najbTższą przyszłość. Na ogół pa­
no Zarząd PZHL odbył krótkie posie- nowała opinia, że w tej chwili nic po- 
dzenie, na którym zastanawiano się! siadamy możliwości brania udziató w 
nad możliwościami polskiego hokeja j mistrzostwach świata w SztókhGinre 

Ostateczna decyzja w tej sprawie po-
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Czyje kupony w konkursie 
plebiscycie „Przeglądu Spor­
towego'* na IC-ciu najlep: 
szych sportowców polskich 
zgadzają się z ostateczną li 
stą? Kto otrzyma premie i 
kiedy?

Szczegóły na stronie 5-ej.
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Zarząd Główny Związku Młodzieży 
Polskiej urządza w dniach 5 i rt stycz­
nia od godz. 9.00 do 14.00 na lotnisku 

Bielańskim I Ogólnokrajowe Zawody 

.Modeli Szybowców Szkolnych i Wy­
czynowych.

Poza tym program zawodów przewi- 
duje:

1. Otwarcie modelarni ZMP dn. 6-go 
stycznia godz. 15.00 na Bielanach przy 
ul. Hajoty 33.

2. Wręczenie nagród dn. 6 stycznia 
godz. 17.00 w sali WUKF ul. Łazien­

kowska 3.

kała KTH w dniu jego wielkich go­
dów.

Problem pucharów i nrgród, prze­
znaczonych dla najrozmaitszych za- 
wodn:ków rozwiązano również w krót 
kiej drodze. Postanowiono wstawić je 
do gablotki i poczekać do chwili, w 
której PZHL znajdzie możność zorga­
nizowania jeszcze w reku bieżącym 
jakiegoś drugiego turnieju. Widoki 
istnieją na . początku ' lutego. PZHL: 
przez usta Prezesa swego dyr. Kafliń- 
skiego przyrzekł przemieść dó Kry­
nicy finał mistrzostw Polski, co spot­
kało się z uznaniem wszystkich cbec- 
nych.Gdy chodzi o gości słowackich 
z Prośoiejowa, postanow ono wręczyć 
im odpowiedn. puchar- nawet bez ukoń 
czenia turnieju tym bardziej, że jedni 
z pierwszych wypowiedzieli się lojal­
nie za przerwaniem imprezy.

CO BĘDZIE DALEJ?
Być może, że otrzymamy jakąś na­

miastkę, gdyż Legia, która grać ma 3 
bm. vr Bytomiu, mecz o mistrzostwo 
postanowiła pozostać w Krynicy. Rów 
nież Cracovia zdecydowała się zatrzy 
mać graczy swych na własny koszt 

wzięta zesisuie fednek dopiero po 
uwzględnieniu wszystkich mcmentóyA 
jakie megą jeszcze zajść.

Przede wszystkim więc Zarząd PZ 
HL spodziewa się, że po mistrzo­
stwach krajowych zorientuje się do­
kładnie w możliwościach i materiale 
tym bardziej, że da tej pory nie oh- 
serwoweło s’ę należycie drużyn ślą­
skich, gdzie jest podobno sporo mło­
dych utalentowanych zawodników.

Dyskutowano rówrfsż ogólnie nad 
kwestią sztucznego lodowiska, które 
jest pierwszym warunkiem rozwoju 
polskiego hokeja. Postanowiono w 
kwestii tej zabrać się do energiczniej­
szego działania, zainteresować akcją 
odpowiednie państwowe czynniki, bez 
udziału których nie może być mowy o 
wybudowan!u tego objekłu. (T. PI)

Jedynej
hidl ludswsj

groza
Krytym kortom tenisowym w 

Gliwicach grozi zagłada. Hala 
znajduje się na terenie huty. Dy­
rekcja zażądała, by korty miały 
wejście osobne, a nie jak obecnie 

• przez tereny fabryczne. Opolskie­
mu OZT brak jest oczywiście na 
tę inwestycję odpowiednich fun­
duszów. Co na to PZT?

i Sparty, która wyjazd swój wyzna-| 
czyła dopiero poniedziałek rano. 
Nie byłoby to rozwiązanie najgorsze, 
aczkolwiek żałowalibyśmy drużynę 
ŁKS, która wymęczyła się jedynie 
podróżą niczego nie używszy. ŁKS j 
byłby ciekawym partnerem turniejo­
wym, gdyż stać go ną spłatanie jed­
nego, czy drugiego figla.

ZJAZD SIĘ ZACZYNA
. Ale pozćstańmy przy chronologicz­

nym porządku. A więc w ciągu piąt­
ku zjechała Legia i Sparta; Cracovia, 
Wisła i ŁKS spędziły noc sylwestro­
wą w przedziałach kolejowych, by: sta 
wić się na czas do parady.

Dla starych bywalców, a do pew­
nego stopnia — powiedzmy bez za­
rozumiałości — współtwórców sławy 
turniejów (krynickich był tó moment 
r odnjosłyćh wspomnień, gdy prezes

’ (Dokończenie na str. 2-ej)
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ze świata
ANTWERPIA. Bawiąca tu na tournee 

austriacka drużyna piłkarska „Wackęr" z 
Wiednia rozegrała mecz z miejscową dru­
żyną „Entante Anversoise", odnosząc za­
służono zwycięstwo w stosunku 4:1. Do 
przerwy Austriacy prowadzili 3:1.

★
BRUKSELA. W stolicy Belgii wiedeński 

„Admirał" rozegrał mecż w niedzielę z 
brukselską drużyną SC „Anderlecht". Spot­
kanie zakończyło się zwycięstwem gospo­
darzy w stosunku 2:1 (1:1).

★
. ANKARA. Wiedeńska drużyna piłkąrska' 
„Austria" rozegrała tu mecz ż reprezen­
tacją juniorów tureckich, odnosząc zwy­
cięstwo 4:2. -

★
KAIRO. W ostatnim swym spotkaniu na 

terenie Egiptu, reprezentacja piłkarska 
Norwegii, występująca jako reprezentacja 
Oslo, zremisowała w niedzielę z repre. 
zentacją Kairo 1:1.

Piłkarze norwescy rozegrali w Egipcie 
ogółem 2 spotkania, przy czym każde z 
nich zakończyło się wynikiem nie roz­
strzygniętym. W pierwszym meczu, między­
państwowym, reprezentacja Norwegii zre- 
misowcia z Egiptem 1:1. Drugie spotkanie 
miał” miejsce w Ajeksandril, gdzie pał­
karze norwescy uzyskali z reprezentacją 
Egipskiego Związku Piłki Nożnej wynik 4:4.

★
LONDYN. Bawiąca obecnie w Anglii ka­

nadyjska drużyna hokejowa „Sudbury 
Wolves", która ma reprezentować Kanadę 
na hokejowych mistrzostwach świata w 
Sztokholmie, doznała w Streatham nie­
spodziewanej porażki, przegrywając z 
miejscową drużyną „Streatham" 1:7.

Wykroczenie
BZ*e£’wmulantinow&

w USA
Amerykański Związek Kolarski za­

bronił zorganizowania sześciodniówki 
w Waszyngtonie, ponieważ ostatnia 
impreza tego rodzaju, która odbyła 
się w tym- mieście, była źle urządzo­
na i stwierdzono wiele wykroczeń

DRUGIE ZWYCIĘSTWO HOKEISTÓW 
■ HASKICH

. Trzeci występ reprezentacji hokejowej 
Finlandii na terenie Czechosłowacji miał 
miejsce w Brnie. W meczu tym Finowie 
pokonali miejscową drużynę „Krolovo 
Fole" 4:1(0:1, 4:2, 2:2).

J. Jędrzejowska 
przeniosła się 
do Katowic

W Katouiicach-Brynowie zamieszkałe 
na stale wielokrotna mistrzyni Polski 
w tenisie Jadwiga Jędrzejowska-Galler- 
towa, która w raz z mężem przeniosła 
się tam z Bydgoszczy. ,<

Jędrzejowska ząpowiedziałgi żc w 
nadchodzącym sezonie występować bs 
dzie w barwach katowickiej Pogoni. W 
niedziiete Jędrzejowską kryte
korty w Gliwicach. prosząc kierownic­
two Piasta o umożliwienie jej treiun-i 
gów, które ma zamiar rozpoęzgć w naj­
bliższym -cząąie. . ,' g

Tenisiści 
zagrali w hali!

Rozegrany w niedzielę.na kortach kry 
ty cli w Gliwicach międzyklubowy mecz 
tenisowy pomiędzy BBTS (Bielsko), a 
J’iasteni“ (Gliwice) zakończył się wy­

nikiem remisowym 3:3. Drużyna bielska 
przyjechała osłabiona brakiem Guts- 
felda oraz nie przywiozła z sobą zawód 
niezki, wskutek czego nie rozegrane zo 
stały spotkania w- grze pojedy ńczej ko­
biet oraz w mikście. Najlepszym zawo­
dnikiem spolkania był biclszczanin Bu- 
chalik.

Wyniki (na pierwszym miejscu teni­
siści BBTS): Buchalik — Kołez 7:5, 
6:4; Rychter — Wojciechowski 2:6, 
0:6; Hofman — Rachel 6:2, 10:3; 
Jira — Kowalski 2:6, 5:7; Ridel — Za 
brała 0:6, 0:6, Hofman, Buchalik — 
Kołez, Wojciechowski 7:5, 6:3.
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PZN otrzymał zaproszenie od 
Szwedzkiego Związku Narciarskie­
go na międzynarodowe zawody nar­
ciarskie w Solleftea. Zawody te są 
najpoważniejszą imprezą narciarską 
w Szwecji i odbędą się w dniach 
od 10 — 13 marca 1949 r.

Francuski Związek Narciarski na. 
desłał do PZN zaproszenie na mię- 
dzynarodowy tydzień narciarski w 
Mont Blanc dla 5 narciarzy (nar- 
ciarek) i 1 przedstawiciela PZN. 
Francuzi pokrywają koszta przejazdu, 
od granicy szwajcarskiej i z powro­
tem oraz utrzymania. Termin zawo- 
dów nie został jeszcze wyznaczony.

PARKER — PAJKOWSKI 
W SZWECJI

Parker- Pajkowski przyjął zapro­
szenie na mistrzostwa międzynarodo­
we Szwecji w tenisie, które odbędą 
się na .krytych kortach Sztokholmu, w 
dniach 23 —30 stycznia. Turniej'Śę? 
dzie' bardzo silnie obsadzony. Wez.- 
mą w nim udział: Patty, Washer, Mot 
tram,Asboth, 'Dpbny, Bolłeli, Ber-' 
gelin, Johannson itd.

27a lodowisk^'-Morawskiej Okrawy. Stoją
ski Sadilek, Jt ^brówska i Sfdnisssw^ki. Pot^t trójki; ndssych lyżibia-' 
rzy lO^Udóraźoskisj Ostrawie- dal im duże kdrsySćl.

Uianv turniej
nq lodowisku W Zgierzu

ZGIERZ, 2.1. (tel. wł.) — W Zgie­
rzu odbył się 3-driiowy turniej hokejo­
wy, zorganizowany przez Radę Kultury 
Fizycznej i Sporni T Zw._ Zawód. Włóknin 
rzy. Udział w turnieju wzięły 4 związ­
kowe kluby: mistrz D. Śląska „Len“, 
„Żyrardowianka", Pabianicki KS i 
„Włókniarz" (Zgierz).

Poziom turnieju nierówny. Włókniarz 
zgierski, od miesiąca z górą znajduje 
się w pełnym treningu, znalazł równo­
rzędnego partnera -jedynie w zespole 
dolno-śląskm. Zarówno pabianiczanie, 
jak i Żyrardówianka ustępowali co aaj 
mniej o-klasę dwu pierwszym, zespołom. 
Żyrardówianka zdołała na turniej ano 
bilizować. zaledwie 7 zawodników, toteż 
w końcowym efekcie zajęła ostatnie 
miejsce. Najciekawsze Było decydujące 
o pierwszym miejscu Spotkanie między 
Lnem a Włókniarzem. Gospodarze odnie 
śli zwycięstwo po zaciętej walce, zwła­
szcza iv pierwszej tercji mieli, wyraźną 
przewagę. Podkreślić należy wzorową 
organizację zawodów i pierwszorzędne 
warunki Jodowe. Zainteresowanie zawo 
darni w Zgierzu było bardzo duże, 
dzięki czemu impreza również odniosła 
poważny sukces propagandowy.

WynikirŁen — PKS 1^:1 
6:1, 4:0). Bramki dla Lnu: Kamyk 2, 
Szlendak W. 7,' Stachura 2, Dolewski 2, 
Migacz 1, dla PKŚ — Cybulski. ■

JPłókniars — Żyrardówianka '25:1 
(9:0, 7:1, 9:0). Bramki dla Włóknia­
rza — Urbański 3, Mrówczyński ■ 9, 
Szymański 4, Kamiński 3, Przytulski 2,

Lidko  w Ai I,. dla Żyrardo wianki —• Go­
raj- .

Włókniarz — PKS 27:0 (9:0, 10:0, 
8:0). Bramki — Mró-.zczynAi 9, Wit­
kowski 3, Przytulski 2, Markowski 2, 
Kamiński 5, Jędrzejczak a, Szymański 1-

Len — Żyrardówianka 23:0 (7:0, 
10:0, 6:0). Bramki .— Szlendak Stan-. 8, 
Stachura 4, Szlendak; W. 3, Kamyk 2, 
Migacz, Figę, Gębarzewtki po jednej 
(trzy samobójcze)-■

PKS — Żyrardówianka 6:3 (4:1, 0:0, 
2:2). Bramki dla- .zwycięzców — No­
wacki 3, Szkudlarek 2, Ccbulak I, dla 
Żyrardowianki r— Goraj-2, Pindor 1- 
■ Włókniarz -r- Len 3:1 (2:0, 0:1. 1:0). 
Bramki' dla Zgierza —' Kamiński 2, 
Mrówczyński 1, dla Lnu — honorowy 
punkt uzyskał Migacz.. -

Klasyfikacja końcowa: 1) Włókniarz 
(Zgierz) 6 pkt., 2) Len----4 pkt, 3) 
PKS — 2 pkt., ’4) Żyrardówianka — 
0 pkt.,

Najbliższy numer
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

u każę się

w dniu 7 stycziń Łr.-
i zawierać będzie 

szczegółowe sprawozdania 
z imprez czwartkowych.
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W pogoni za krążkiem
na lodowisku krynickim

Przemówienie dyr. T. .Kuchara

(Dalszy ciąg ze str. 1-cj)

dr Dukiet cofnął się w swym powi­
talnym przemówieniu do owych chwil, 
gdy na tym samym lodowisku rodził 
ąię hokej krynicki, gdy tu właśnie za­
częła się tworzyć część nienajgorszej 
historii polskiego hokeja lodowego. 
Spoglądając na postrzępione w wielo­
letniej służbie trybuny, nasuwały się 
wizje czasów, gdy uginały się one pod 
naporem widzów, którzy zjeżdżali z 
całej Pul«ki by wraz z Krynicą świę­
cić jej największy dzień — w mistrzo­
stwach świata w hokeju na lodzie. 
Przed oczyma stawały postac'e za­
służonych w rozbudowie tej placów­
ki, która odegrała tak poważną rolę 
w polskim hokeju lodowym.

Dr Dukiet zakończywszy swe prze­
mówienie, które poświęcił historii KTH 
oraz uznaniu zasług dla jego twórców 
i możliwości, jakie otwierają się w Lu­
dowej Polsce ustąpił miejsca dyr. No­
wotarskiemu, z którego imieniem, zwią­
zane są po wsze czasy losy tego pięk­
nego lodowiska. W jędrnych słowach 
przemówił przedstawiciel Zjednoczo­
nych Partii, podkreślając zwartość i zna 
czenie sportu w Odrodzonej Polsce i za 
sługi jubilata na tym polu. Krótko 
przemówił w im. GUKF ppłk Czarnik, 
tyczenia i puchar złożył prezes PZHL, 
dr Kaczyński, reprezentanci klubów, a 
na zakończenie przedstawicie! PZPR 
odczytał listę odznaczonych honorową 
odznaką KTH.

PIERWSZE MECZE TURNIEJU

A potem rozpoczął się turniej. W 
pierwszym dniu rozegrano 3 spotkania. 
Cóż przyniósł nam tegoroczny poważ­
niejszy pokaz gry kanadyjskiej? Nieste 
ty larum, podnoszone parokrotnie przez 
„Przegląd Sportowy" było uzasadnione.

Bez sztucznego lodowiska nie zrobi­
my postępu.

Z jednodniowego pokazu nie wolno

przez Kraków Kapustę chcielibyśmy zo- 
baczyć w ostrzejszej akcji.

W sumie pierwszy dzień turnieju 
nie przjTiiósł rewelacyjnych odkryć, z 
drugiej jednak strony zdajemy sobie 
doskonale sprawę, że jednorazowa ob­
serwacja nie uprawnia do wydawania 
sądów, dlatego też opinię piszemy z 
wielkimi zastrzeżeniami.

W Krynicy odbywa się obecnie kurs 
sędziów hokejowych, którzy również 
mieli korzystać z nauk turniejowych. Z 
arbitrów, którzy prowadzili mecze w 
Nowy Rok podobał nam się jedynie Mi 
ehsłik. Opanował on już nowe przepi­
sy. Miejmy nadzieję że doszkolenie 
wyda odpowiednie rezultaty.

ŁATWY SUKCES SPARTY

. Sparta Prościejów — KTH 13:3 
Tltl, 5:1, 7:1). Bramki zdobyli dla 
słowaków Pavlovic 3, Hlouky 3, Pola­
czek 3, Hurny 2, Puka i Michalczyn po 
1. Dla TKH Lewacki 2 i Csorich 1.

W pierwszej chwili nic nie zapowia­
dało ciężkiej porażki miejscowych, któ­
rzy ruszyli energicznie do akcji. Szcze­
gólnie pierwszy atak pod wodzą Csori- 
ch« stwarzał niebezpieczne sytuacje, 
na które goście odpowiadali kontrata­
kami. Gdy Lewacki zdobył bramkę w 
3 m. nastrój w obozie polskim jeszcze 
się wzmocnił.

Zwoln4 goście rozkręcają się i w 11 
min. wyrównują przez Pavlowicza, któ­
rego gra rzuca się z miejsca w oko. 
Goście grają te-rz sprawniej, nasi 
mniej dokładnie. W drugiej tereji Le­
wacki znów zdobywa prowadzenie, jed­
nak Puka wyrównuje. Następuje krótki 
okres gry, przypominającej prawdziwy 
hokej. Tempo mimo ciężkiego lodu 
zwiększa się.

Trzecia tercja jest już tylko formal­
nością, gdyż goście zorientowawszy się 
w sytuacji często strzelają i całkowicie 
demoluję obronę. W drużynie KTH ja­
ko tako spisywał cię Csorich, który jed-

nak marnował sytuacje, przetrzymując 
krążek. Wcale dobrze wypadł Lewacki. 
W drugim napadzie niezłe przebłyski 
miał Jeżak. Obrońcy i bramkarz bar­
dzo słabi. U gości dobry bramkarz 
obrońca Hlouky napastnik Pavlowicz i 
Michalczyn. Reszta na przeciętnie do­
brym poziomie.

LEGH BRAK KONDYCJI

Legia — Wisła 5;1 (4:0, 1:1, 0:0). 
Bramki dla Legii zdobyli: Dolecki 2. 
Głowacki 2, Naciążek 1.. Dla Wisły: 
Cisowski z karnego. O Legii można 
by powiedzieć, że im dalej w las — 
tym więcej drzew, przez które trud­
no było przebić się. W pierwszej ter­
cji wydawało się, że rozniesie ona 
przeciwnika. Dolecki, jak zawsze nie­
poprawny drybler, łatwo dawał sobie 
radę z niedoświadczonymi młodzika­
mi Wisły. Głowacki miał swoje zwy­
kłe szalone zrywy i kilka ostrych da­
lekich strzałów. Najrówniej grał Swi 
carz, który zasługuje na uwagę.

W drugiej tercji Wisła, pouczona 
przez kierownictwo, zaczęła grać u- 
waźniej i skończyła się supremacja 
Legii, która zdobyła ostatnią swoją 
bramkę przez Głowackiego i krako- 

■ wianie starali się teraz nawet odgry­
wać, podchodzili pod bramkę warsza­
wską, nie tracili jednak orientacji. 
Bramkę honorową zdobył dla nich 
Cisowski z rzutu karnego.

Trzecia tercja przyniosła grę zu­
pełnie nie ciekawą. Wisła coraz czę­
ściej przedostawała się do przodu, a 
Legia wyraźnie opadła z sił. Z Wi- 
ślaków zasługuje na uwagę Cisow­
ski, który grał pełnych 60 min. bądź 
w obronie, bądź w ataku. Nieźle spi­
sywał się bramkarz Bieniek. Legii 
starczyły siły na półtorej tercji, po- 
tym szło coraz gorzej.

Cracovia — ŁKS 8:2 (3:2, 4:0, 
1:0). Bramki dia Cracovii: Burda 6, 
Palus 2; dla ŁKS — Koczewski 2.

Cracovia wystąpiła bez Wołkow- 
skiego, rezerwując go na dalsze me­
cze. Zaprezentowała się lepiej niż 
wszystkie inne polskie drużyny. W 
grze jej było widać pewną myśl i ru­
tynę. Starzy wyjadacze, jak Kowal­
ski i Kasprzycki w decydujących mo­
mentach rzucali na szale swoje bo- 

; gate doświadczenie. Kowalski w ata­
ku na lewym skrzydle czuł się lepiej 
niż przed rokiem w obronie. W do­
skonałej formie by* Burda, nię moż­
na go było wprost utrzymać. Jazda 
i technika na dobrym poziomie, 
zwrotność — jak za dawnych lat. — 
Strzał z obu rąk dawał znaczną prze­
wagę w pozycjach podbramkowych. 
Palus, jak zwykle, inteligentny, nie' 
esiągnął jeszcze pełnej kondycji, nie­
mniej jednak stwarzał kolegom sze­
reg dobrych pozycji. W drugim na­
padzie uwagę zwracał młody Korze- 
niak. W obronie dobrze sprawował 
się Więcek, który grał przez więk­
szość meczu z Kasprzyckim i Kop­
czyńskim n. Cracovia wykazała, że 
zrozumiała już sens nowych przepi­
sów 1 stosowała lepiej niż inne ze­
społy.

Siłą ŁKS-u jest wielkie wyrówna­
nie zespołu. Wszyscy gracze walczą 
bardzo ambitnie i ofiarnie. Poza tym 
ŁKS gra ostro, toteż nie jest prze­
ciwnikiem przyjemnym. W ataku wy­
różniał się Starzewski i Kelm, acz­
kolwiek tego ostatniego widzieliśmy 
już w lepszej formie. Zupełnie do­
brze trzymał się Koczewski. Obrona 
opiera się na starym rutyniarzu Kró­
lu. Dwaj jego partnerzy Meternich i 
Staniszewski nie grają czysto. Bram­
karz Makutynowicz był przed rokiem 
w lepszej formie. ŁKS gra na ogół 
jeszcze starym systemem, nie wyzy­
skuje podań do przodu; gdy opanuje 
nową metodę gry — będzie zespołem 
groźnym w walkach ó mistrzostwo.

Plan organizacyjny
kultury fizycznej

i sportu w roku 1949
W ROZWOJU KR i Sportu w Polsce Ludowej należy rozróżnić 

dwa etapy. x ■ ,
W pierwszym — treść oraz struktura .organizacyjna nie odbiega od 

wzorów przedwojennych, jakkolwiek przygotowuje się w tym okresie 
fundamenty pod mające zaistnieć zmiany.

Okres drugi rozpoczyna się od 1-go kwietnia 1948 roku, tzn. od po- , 
wołania Głównego Urzędu Kultury Rizycznej, który objął kierownićtwdfttf 
całokształtem spraw KR i Sportu w Polsce. . •

W Polsce Ludowej zmierzającej ku socjalizmowi, ogólne, wszechstrem- 
ne wychowanie człowieka, staje się zagadnieniem państwowym, pierw­
szoplanowego rzędu. Wychowanie fizyczne jest nieodzowną częścią skła­
dową tego wychowania, ma być również wszechstronne, ma ogarnąć 
i mobilizować masy młodzieży i świata pracy, i nie tylko podnosić ich 
stan zdrowia i f izycznie je usprawniać, lecz równocześnie włączać w nurt 
życia społeczno-politycznego, wzmagać, aktywność w pracy oraz powię­
kszać potencjał sil wytwórczych i obronnych ■ kraju, przyczyniając się 
do rozwoju wszystkich twórczych, duchowych i fizycznych) zdolności 
narodu

OBOWIĄZKI I DOBRA WOŁA
T«7 YCHOWANIE fizyczne podzielić możemy na obowiązkowe i do- 

browolne — powszechne.
W roku 1948 dzięki hufcom „Służby Polsce" obowiązkowe WR objęło 

ponad 1 milion młodzieży, pozostającej poza realizującymi je dotych­
czas resortami. Powszechne — dobrowolne WE poza młodzieżą szkolną 
t akademicką zaczęło coraz szersze zataczać kręgi, obejmując świat 
pracy na wsi i w mieście.

W roku 1948 zaistniały już podstawy dla dokonania podziału pracy na 
tym odcinku WR. KQZZ za pośrednictwem 9-ciu Zrzeszeń Sportowych, 
Zawodowych, Akademickiego Zrzeszenia Sportowego, Wojskowego Zrze­
szenia Sportowego ,Legła" i Zrzeszenia Sportowego Pracowników Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa „Gwardia," pokierują sprawami dobrowolnego 
— powszechnego WR w mieście.

Na wai agendy te przejmie, powołana w oparciu o Związek Samopo­
mocy Chłopskiej, Rada Sportu Wiejskiego. Aktywem, przenikającym 
wszystkie Zrzeszenia i pobudzającym je do pracy nad rozwojem KR 
t Sportu, będzie Związek Młodzieży Polskiej.

eo prawda wysuwać, zbyt dalekich wnio­
sków, niemniej jednak w tej chwili 
Utwierdzić można, że drużyny nasze tę 
w styczniu jeszcze nie dotrenowane.

Ujawniło się to najwyraźniej bodajże 
na Legii, której znaczna część graczy 
miałą możność uczestniczenia yjr' kilku­
dniowej zaprawie w Mor. Ostrawie. Zdą 
wało się (co prawda nic wszystkim), 
że zaprawa ta odegra decydującą rolę 
w pierwszym poważniejszym kroku. 
Tymczasem Legia nie potwierdziła 
oczekiwań, Z niedoświadczonymi i suro 
wymi młodzikami Wisły miała większą 
przeprawę, niż należało przypuszczać. 
Rozczarował również KTH. Mając wię­
cej okazji do treningu nie wszedł ja­
koś w uderzenie, nie mówiąc o wa­
dach organicznych ja6 zupełny brak 
defensywy. Bardziej już zadziwił nas 
ŁKS, który jest nadal drużyną bojową 
i dzięki wielkiej ambicji, przeciwni­
kiem niebezpiecznym ,Nie mamy zwy­
czaju wydawania przedwczesnych są­
dów, niemniej jednak z obecnych w 
Krynicy drużyn polskich po jednym 
dniu najlepsze wrażenie pozostawiła 
bezsprzecznie Cracovia, na której znać 
■starą szkołę i rutynę. Powołała ona pod 
broń obok starych asów również kilku 
młodzików. Pod okiem, rutynowanych 
kolegów powinni dojrzeć.

GOŚCIE Z CSR

Sparta słowacka nie ma pretensji do 
wielkich drużyn CSR, niemniej jednak 
znać na niej szkołę. Młodzi gracze z 
Prościcjowa wiedzą o co w nowocze­
snym hokeju chodzi, mają poprawną ja 
zdę, technikę i znajomość pry kombi­
nacyjnej. Byliby w danej chwili dobrym 
partnerem sparringowynt dla naszych 
drużyn.

Szczególnie interesowałby nas mecz 
Sparty z Cracovią, która również się 
do tego szykowała.

By wydać ocenę, o Słowakach, należa­
łoby ich zobaczyć na tle innego prze­
ciwnika, niż był nim KTH. Z zawodni­
ków polskich najlepsze wrażenie robił 
Burda. Jest on w „gazie" jak za lat 
przedwojennych, szkoda tylko, że trzy­
mają się go jeszcze złe maniery.- Palus 
wyglądał, jakby nie był w pełnej kon­
dycji. Nieźle prezentował się Csorich 
(KTKi. Można by jeszcze wymienić 
Swicarza z Legii, Starzcwskiego i Kel- 
ma z ŁKS-u, Cisowskiego z Wisły i Gin 
tera z Legii.

NIEDOBRZE JEST 
Z BRAMKARZAMI

Z młodych zawodników debrze zapo 
wiada się Korzeniak z Cracovii i Le­
wacki z KTH. Z obrońcami jest raczej 
źle. Bromera widzieliśmy już grającego 
lepiej, nieźle spisywał się Więcek z 
Cracovii, niezmordowany weteran Król 
tworzył ze starym Staniszewskim twar­
dy do zgryzienia orzech.

Niedobrze jest z bramkarzami. Maku­
tynowicz nie. wykazał reprezentacyjnej 
formy, nieźle spisywał się młody bram- 
karj Wisły Bieniek- Reklamowanego

Zjednoczenie już w I Lidze
po zwycięstwie nad Samorządowcem/12:4

WROCŁAW, 2.1. (Teł. wl.) — Powtórzony mecz bokserski o wejście do 
Ligi pomiędzy mistrzem Pomorza — a mistrzem Dolnego Śląska, zakoń­
czył się zwycięstwem Zjednoczonych 12:4

Wyniki techniczne: w muszej Zjednoczeni oddali punkty w. o., gdyż 
Ktcbuchowski miel 200 gramów nadwagi, w kogucie] Kowalewski wygrał 
ze Smaczyńskim, w piórkowej Kruża wygrał przez poddanie się Kurow­
skiego U w 1 r., w lekkiej Baranowski zwyciężył Kotas a, w półśredniej 
Wikliński wypunktował Miszczaka, w średniej Kowalkowski przegrał 
przez dyskwalifikację z Horboniem, w półciężkiej Gnat wygrał na punkty 
z Barbarowlczem, w ciężkiej Chyła wypunktował Ciećwierza.

W ringu sędziował Derda. Na punkty — Bielewicz (Pozn.), Sikorski (Ł.) 
i Nowakowski (W.) Zawodom przyglądało się 5 tys. widzów.

Tak więc, noworoczny mecz wrocła­
wian z bydgoszczanami przyniósł go­
spodarzom utratę 2 cennych punktów 
1 pogorszenie stosunku, które wyraża 
się cyfrą 10. Co było przyczyną, że za 
miast osiągniętego poprzednio wyniku 
8:6, aawody skończyły się porażką 
4:12? Przede wszystkim przyczynił się 
do tego start Kruży i Gnata. Jeśli jed­
nak Kruża zdobył punkty w sposób nie 
podlegających dyskusji, to Gnat miał 
ciężką przeprawę ze swoim przeciwni­
kiem. Gdyby stary Bórbarowicz miał 
dostateczną kondycję fizyczną, wów­
czas zeszedlby z ringu zwycięzcą. Ale 
i bez tej kondycji był równorzędnym 
partnerem pomorzanina, któremu sę­
dziowie przyznali zwycięstwo chyba tyl 
ko za młodość. Można mówić również 
o błędach sędziów popełnionych przy 
ocenianiu walk w kategoriach koguciej 
i lekkiej. W obu tych spotkaniach pię 
ściąrze walczyli ze zmiennym szczę­
ściem i naszym zdaniem, można było 
z czystym sumieniem ogłosić remis. 
Werdykty korzystne dla pomorzan przy 
jęła widownia długotrwałym gwizdem. 
Inną sprawą, że zawody stojące na bar 
dzo niskim poziomic, były trudne do 
sędziowania. Goście niewątpliwie zasłu 
żyli na zwycięstwo, ale w mniejszym 
stosunku. Ich jedyną zaletą, była bojo- 
wość.

JAK PO NOCY SYLWESTROWEJ

U Samorządowców sprawa się miała 
na opak. Walczono, jak po nocy sylwe­
strowej, a poza tym kierownictwo po­
pełniło kilka błędów. Horboń miał 
wszelkie szanse wygrania z Gnatem i 
powinien był walczyć raczej w półcięż 
kiej. Jego przeciwnik, którego pokonał 
w wadze średniej, przegrałby zapewne 
z każdym innym zawodnikiem „Samo­
rządowca". Również korzystniej byłoby 
przesunąć Żurawskiego do koguciej, 
w której miał on szanse pokonania sła 
bego Kowalewskiego. Nie walczyli po­
nadto Kurowski I i Waluga. Pierwszy 
znajduje się w słabej formie, wywoła­
nej przebytą chorobą, drugiemu zaś od 
nowiła się ko.nlnzja ręki.

LUBLINIANKA MA JESZCZE 
SZANSE

Zwycięstwo Zjednoczonych w wyso­
kim stosunku i to na obcym ringu prze 
sądziło sprawę zdobycia mistrzowskiego 
tytułu w VI grupie. Wszystko wskazu­
je na to, że pomorzanie otrzymają 
awans do I Ligi. Zagmatwała się nato- 
miast sprawa drugiego miejsca. W obce 
nej formie Samorządowca — Lubli- 
nienka stała się poważnym konkuren­
tem wrocławian i kto wie, czy im 
nie przypadnic zaszczyt znalezienia 
się w II Lidze.

Mecz dzisiejszy pozostawił wiele do 
życzenia. Z 14 pięściarzy, którzy prze 
winęli się przez ring, zadowolił jedy 
nie Kruża. Wrocławskiego pupila — 
Kurowskiego II trafił on błyskawicz­
nym sierpem, co przesądziło o wyni­
ku walki. Kowalewski walczył słabiej, 
aniżeli w poprzednim meczu. To sa­
mo można powiedzieć o Baranowskim.

SAMORZĄDOWIEC BEZ FORMY

W Samorządowcu dał się zauwa­
żyć wybitny spadek formy całego 
zespołu. Z bardziej znanych pięścia­
rzy zadowolił Horboń, który miał sła­
bego przeciwnika. Miłą, niespodzian­
kę sprawili ponadto Smaczyński i 
Kotas — zawodnicy, na których ma­
ło liczono. Pozostali walczyli słabo.

Przebieg walk: Po pierwszej wal­
ce gospodarze zdobyli punkty w. o. 
i po raz pierwszy i ostatni prowa­
dzili 2:0. W koguciej Kowalewski 
natrafi! na silny opór Smaczyńskie- 
go. Pomorzanin rozpoczął atakiem, 
ale mało trafiał, podczas gdy wro­
cławianin celnie kontrował i wygrał 
starcie. W 2 r. Smaczyński przeszedł 
niepotrzebnie do chaotycznej ofensy- 
wy. Lepszy technicznie Kowalewski 
wykorzystał natychmiast błąd prze­
ciwnika, wyrównując stratę, ponie­
sioną w I-ej rundzie. W starciu tym 
obaj pięściarze otrzymali po jednym 
upomrfeniu; Wrocławianin za trzy­
manie przeciwnika, bydgoszczanin 
zaś — za zbyt niskie uniki. Trzecie 
starcie było bardzo ostre. Początko-

wor'przeważał Smoczyński, aje pod 
koniec lepszy był Kowalewski.

KRUŻA BIJE ZBYT MOCNO

W piórkowej oczekiwano pięknego 
pojedynku Kurowskiego II z Kruźą. 
Były to jednali błędne wyliczenia, 
gdyż już w pierwszym starciu Kru­
ża zmusił przeciwnika do poddania 
się. Obaj zawodnicy rozpoczęli wal­
kę bardzo ostrożnie, przy czym Kru­
ża więcej atakował. W drugiej poło­
wie starcia Kruża trafił Kurowskie­
go błyskawicznym, króciutkim sier-. 
•pem i wrocławianin pad! na matę, 
odpoczywając na niej do „8". Nastę­
pny cios Kruży w żołądek posłał go 
powtórnie na deski. Kurowski n po­
zwolił się wyliczyć do „7", aby na­
stępnie poddać się.

Baranowski w lekkiej napotkał na 
silny opór Kotasia. W pierwszym 
starciu bydgoszczanin otrzymał upo­
mnienie, a rundę wygrał wrocławia­
nin. Druga runda była remisowa, a 
trzecią wygrał Baranowski, mający 
lepszą końcówkę.

W półśredniej tym razem Wikliń­
ski rozwiązał lepiej taktycznie wal­
kę, aniżeli podczas pierwszego me­
czu. Spotkanie to stało na niskim po­
ziomie i było w ogóle anemiczne. W 
każdym etapie był jednak lepszy 
bydgoszczanin, który wygrał przeko­
nywująco.

W średniej Kowalewski stał się 
workiem treningowym dla Horbonia. 
Wykazał on jednak niesamowitą od­
porność na ciosy. W trzecim starciu 
szedł głową do .przodu i po otrzyma­
niu trzech kolejnych ostrzeżeń, Der­
da go zdyskwalifikował.

GROŹNY PRZECIWNIK GNATA
W półciężkiej omal nie doszło do 

sensacji. Stary Barbarowicz, bokser, 
który powrócił przed dwoma laty z 
Włoch, nie mający absolutnie kon­
dycji fizycznej, był groźnym przeciw 
nikłem dla Gnata. Pierwsze starcie 
wygra! przekonywująco wrocławia­
nin, w drugim zaczął on jednak puch 
nąć i pozwolił do głosu dojść Gnato­
wi, który wygrał to starcie. Trzecia 
runda upłynęła na obustronnej wy­
mianie ciosów.

W ciężkiej Chyła rzucił się po 
gongu do ataku na Ciećwierza. Za­
skoczył go serią chaotycznych cio­
sów, zdobył przewagę, którą utrzy­
mał do końca walki. (D.) .

TAIILA GRUPY VII-H 
zpotk. ptt. it. zw.

1) Zjednoczenia 2 4 22:10
2) lubllnlanka 1 • 0 4:10

3} Samorządowiec 1 0 4:12

ODZNAKA SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ

PRACOM obowiązkowego, jak i dobrowolnego i powszechnego WR, 
nada właściwy kierunek Odznaka Sprawności Rizycznej, która obej­

muje ludność obojga płci, począwszy od ukończenia 10 lat. Opierając się 
na dyscyplinach Odznaki Sprawności Rizycznej rozpracowano kalendarz 
imprez masowych, które będą równocześnie sprawdzianem sprawności 
fizycznej startujących.

Odznakę sprawności wprowadzi się w życic z początkiem roku 1949, 
a organizacje WR i sportowe wezwane będą do zadeklarowania ilości 
członków, których zobowiązują si^/tą^niej przygptouyić,,,, ,

Dla realizacji powszechnego, obowiązkowego. WR powstaną. przy 
każdym warsztacie pracy, w każdej szkole i uczelni, w każdym oddziale 

"wbjśkolvym'i'milićyjńVm'kóTa'sportowe, w osiedlach wiejskich zespoły 
sportowe. Kluby sportowe bazować będą na masowej pracy kól sporto­
wych — będą ich emanacją.

Ambicją kół sportowych stanie się dążenie do zorganizowania jak naj­
lepszego klubu, a ambicją klubu sportowego dbanie o jak największy 
poziom kól sportowych, które go zasilać będą wybijającymi się zawod­
nikami.

Rachowe kierownictwo sportowe, organizacja i przeprowadzenie współ­
zawodnictwa w formie mistrzostw i innych spotkań, unifikacja metod 
szkolenia, szkolenie sędziów ś zawodników oraz fachowa reprezentacja 
danego działu sportu należyć będzie do fachowych związków sporto­
wych, którymi począwszy od roku 1949 zaopiekuje się GUKR w jeszcze 
większej mierze.

Skończy się suchotniczy żywot Związków Sportowych, które są defi­
cytowe, skończy się tracenie drogiego czasu działaczy sportowych, • któ­
rzy zabiegać musieli o uzyskanie funduszów na prowadzenie agend ich 
związków. Dzięki gospodarczym osiągnięciom Państwa, jest ono już 
w stanie przyjąć i ten ciężar wydatków na siebie.

Podstawą działalności Związków Sportowych będzie kalendarz imprez 
sportowych.

Imprez międzynarodowych w roku 1949 przewidujemy 54, rozpoczy­
namy je Międzynarodowymi Zawodami Narciarskimi o „Puchar Tatr?, 
które odbędą się w lutym w Zakopanem.

Stosunki sportowe będziemy zacieśniać z przodującymi sportowcami 
Związku Radzieckiego i Republik Ludowych oraz ze wszystkimi innymi 
państwami w ramach corocznie ustalonego kalendarza imprez między­
narodowych.

KADRA INSTRUKTORSKA AWANGARDĄ SPORTU 
POLSKIEGO

0 ZCZEGOLNĄ uwagę poświęcimy w roku 1949 weryfikacji i pod- 
ij niesieniu poziomu istniejących kadr instruktorskich oraz szkole­

niu nowych i przyznaniu im państwowych dyplomów kwalifikacyjnych. 
Traktowani dotychczas po macoszemu, odgrywać będą w przyszłości 

rolę przodującej awangardy sportu polskiego, uzyskując równocześnie 
odpowiednie usytuowanie w hierarchii pracowników państwowych.

Nakład wydawnictw zwiększymy prawie o sto procent w stosunku 
do roku 19^8 — szczególną uwagę zwracając na wydawnictwo popular­
ne, dostępne dla każdego początkującego w dziale WR, czy sportu.

W styczniu 1949 roku rozbudujemy dział budownictwa sportowego, 
celem umożliwienia szybkiego załatwiania spraw bieżących oraz opra­
cowania zamierzeń dla planu 6-letniego.

W pierwszej połowie roku 1949 zorganizujemy własną wytwórczość 
sprzętu sportowego, dla której podstawy tworzyliśmy w roku 1948 
w formie uruchomionych przez nas Warsztatów Szkutniczych w Szcze­
cinie, w Gdańsku i Giżycku i organizowanych warsztatów sprzętu spor­
towego w Kętrzynie.

WYTYCZNE WSKAŻE NAM PZPR

TAK w zarysie przedstawia się nasz plan pracy i struktura orga­
nizacyjna KR i Sportu, które pragniemy zrealizować w roku 1949. 

Zrealizować je będziemy mogli przy współpracy wszystkich organizacji 
i szeregu tysięcy anonimowych działaczy sportowych, którym na prawdę 
zależy na rozwoju KR i Sportu w Polsce.

Łatwiej nam to będzie dzisiaj — wskaże nam bowiem drogę, po której, 
mamy kroczyć i zaopiekuje się nami Polska Zjednoczona Partia Robot­
nicza — my postępując pa linii jej. wytycznych musimy wytężyć wszyst­
kie siły, byśmy mogli znaleźć się na naszym odcinku pracy w pierw­
szych szeregach budowniczych Polski Ludowej, zmierzającej'dosoc ja. 
lizmu.

Jak najlepszego wykonania tych wielkich zadań życzę w Nowym 
Roku 1949 wszystkim pracownikom, trenerom, instruktorom i działa­

czom oraz wszystkim sportowcom Polski".
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Srebrne wesele boksu łódzkiego
Pn^d 25-ciu lały Łódź zapoznała się z pięściarsiwem

30 półnagich chłopaków poderwało 
Mę z miejsc. W powietrzu zafurczały 
sznurki skakanek. 30 par bosych nóg 
w jakimś szalonym tempie wybijało 
takt

To była nie lekcja tańca. Ubrany 
w wiśniowe dresy instruktor nie u- 
czył swych wychowanków bocgic- 
woogie. Choć kilku chłopców pochwa­
lić się mogło czupryną godną najza­
gorzalszych zwolenników tego ame- 1 
rykańskiego nonsensu.

Znajdowaliśmy się w sali YMCA., 
gdzie odbywał się trening bokserów.

Szapsia Rotholc, popularny bokser 
warszawski prowadził trening Zry­
wu.

Znowu komenda: „Czas!" i v: sali 
zapanowała cisza, przerywana jedy­
nie ciężkimi oddechami ćwiczących.

ROTHOLC UCZY
— Który z was chodzi z odwrotnej - 

pozycji? ■— pada pytanie tfeaeia. |
Podchodzi trzech chłopców. I

Łodzi by odwiedzić swych byłych wy­
chowanków.

; O LEWYM PROSTYM
— Lewy prosty — mówi Konarze- 

, wski — wydaje się, że to podstawo­
wy, kardynalny cios! Pamiętam cza- 
ąy. gdy nasi bokserzy nie mieli o nim 
pojęcia. W 1924 roku na' Olimpiadzie 
w Paryżu Szwed Larsen, noszący ty- 

I Lut mistrza Europy, lewym prostym 
złamał mi nos. Wtedy dopiero pozna- 
Im, co znaczy ten cios...

— I trening — ciągnie popularny 
i Tomasz. — Dziś to przecież prawdzi­
wy komfort. Łaźnia, natryski, ręka­
wic ile tylko dusza zapragnie, kostiu­
my, wszystko, co tylko może się przy 
dać, co tylko jest możliwe — nasi 
bokserzy mają do dyspozycji. Jakże 
to inaczej było, gdy boks łódzki sta­
wiał pierwsze kroki.

Pierwsze kroki? Kiedy to było?

monstrowania postawy pięściarskiej 
i kilku charakterystycznych ruchów. 
Mieszkał daleko od miasta, niemal 
pod Pabianicami i nieraz można go 
było spotkać śpieszącego na trening, 
jak maszerując, walczył z cieniem... 
Szczygieł „zaraził" swą pasją bok­
serską kilku pabianiczan. Nie długo 
mieli oni czekać na powstanie ośrod­
ka pięściarskiego w swym mieście...

dwa tytuły mistrzowskie zagarniają: 
Gerbich w półciężkiej i Konarzewski 
w ciężkiej.

Zbliża się Olimpiada. PZB. zdecydo­
wał wysłać tylko Ertmańskiego, dodat­
ku zezwalając na start Świtkowi, który 
był mistrzem Paryża. Prezes łódzkich 
bokserów wierzył w swoich chłopców. 
Zdobył konieczne fundusze i do Pary­
ża pojechało trzech łodzian: Nowak

Wiosną 1923 r. w sali Filharmonii (średnia), Gerbich (półciężka) i Kona-

j Szapsio wybiera najwyższego’ z 
nich.

• ■ — Wkładaj rękawice, będziesz spar 
rówal ze Stasiakiem.

PIONTERSKA DZIAŁALNOŚĆ 
NOWAKA

Zaczęło się, tak jak w wielu innych 
ośrodkach kraju, w YMCE. W 1920 
:oku odbywał się w Poznaniu kurs

Zaczyna się sparring. Rotholc nie- dla przodowników pięzciarstwa. Był
ustannie poprawia ruchy Stasiaka,!na Firn jedyny łodzianin — Euge-
koryguje jego ciosy, uniki, odskoki. 
Udziela rad, demonstruje jak należy 
wyprowadzać prawy sierp, lewy pro- 
»ty...

— Uważaj! — weła do Stasiaka.— 
Musisz prawą zasłaniać się tak, żeby 
on ci nie odbił prawym sierpem. Fc- 
patrz, o tak...

Przyglądamy się treningowi z ro­
gu sali. Obok stoi Tomasz Kona.ne- 
wski, który skorzystał z pobytu w

—----
i niusz Nowak. Po powrocie do rodzin-

70 młodych
W I-W Stroku 
poiwsHm

BYDGOSZCZ, 2.1. (tel. wl) — Do

nogo miasta zainstalował się w łódz­
kim ognisku YMCA i tam rozpoczął 
pionierską działalność.

Boks nie mógł długo zdobyć sobie 
prawa obywatelstwa. Młodzież nie­
zbyt chętnie przychodziła na lekcje, 
a z jeszcze mniejszym zapałem za­
bierała się do sparringów.

Panował wówczas pogląd, że bok­
sem zajmować się powinni tylko do­
skonale fizycznie zbudowani i rozwi- 
nirci chłopcy, toteż adepci okupowa­
li wagi cięższe, podczas gdy w lek- 
luch kategoriach brak było kandy­
datów.

Wśród pierwszych zapaleńców od­
najdujemy braci Jarocińskich, Gier- 
bicha, Konarzewskiego, Szczygła...

odbywają się pierwsze zawody. Wal- । 
czy Junosza-Dąbrowski, Gerbich, Gej- 
wond-Balcerkiewicz, 2-metrowy ol­
brzym, który wrócił z emigracji a- 
merykańskiej w nadziei na wielką 
karierę bokserską... Boks ujawnił się 
łódzkiej publiczności.

Tymczasem Nowak, zachęcony | 
p:-'~ez entuzjastów pabianickich, prze- : 
nosi się do Pabianic i tam zakłada 
ośrodek. Organizuje z miejsca zawo­
dy. Konarzewski walczy wówczas, 
po raz pierwszy w swej karierze re­
misując z Gerbichem. Znawcy orze­
kli, że Tomek ma wielki talent, że 
będzie mistrzem boksu. W następ­
nym meczu Konarzewski potwierdza 
opinię swych opiekunów i wygrywa 
z Jarocińskim I.

Ale teraz właśnie zaczęły się dla 
łodzian trudne czasy. Nowak prze­
prowadził się do Pabianic zostawia­
jąc bokserów łódzkich bez instrukto­
ra. Chłopcy przenieśli się z YMCI 
na... podmiejskie łąki, leżące w po­
bliżu miejsca zamieszkania Szczygła. 
Można się domyśleć co, albo kto w 
wyborze miejsca odegrał decydującą 
rolę.

rzewski (ciężka). Nie trzeba dodawać, 
że łódzcy muszkieterowie, tak zresztą 
jak i ich koledzy, nie zdobyli laurów. 
Ale...

W PARYSKIEJ SZKOLE

— Nauczyłem się lęwego prostego, zo 
baczyłem co to jest boks — mówi w 
25 lat po Olimpiadzie Konarzewski:

Ten wyjazd do Paryża miał dla dal­
szego rozwoju łódzkiego pięściarstwa 
wielkie znaczenie. Szkoły bokserskie, 
armia zawodników, sceneria tamtejszych 
spotkań, wszystko to podziałało tak su-
gestywnie na 
że tak długo 
ojcu spokoju, 
go funduszów

młodego mistrza Polski. 
Konarzewski nie dawał 

aż nie wydobył od nie-1 
na powtórny wyjazd. Po '

Pierwszego Kroku Bokserskiego w Byd 
goszczy stanęło ok. 70 zawodników.. 
■ których do finału zakwalifikowali 
się: w papierowej kat. A do 43 kg— 
Nowak z SPD i Szymczak, w papiero- 

k(|t. B do 47 kg/Woińiik
i Szupryczyński; w muszej Sanison i Li 
piński;* w koiciej Kędzierski- i Koh 

ćzyński, w piórkowej Wekwcrft i Rut­
ka; w lekkiej Grzyszka i Switek, w 
półśredniej — Drajgor i Sosnowski, w 
półciężkiej — Półtorak i Kotlarek.

Największą ilość zawodników do 
Pierwszego Kroku, w liczbie 25, ryło- 
siło Zjednoczenie. Do finału zakwalifi­
kowało się jednakże najwięcej zawod­
ników Brdy.

Finały przeprowadzone zostaną w dn. 
5 stycznia.

KIM BYŁ SZCZYGIEŁ?
Szczygieł, to niezwykle w owych 

czasach popularna i równie dziś w 
historii łódzkiego boksu barwna po­
stać. Był głuchoniemy. Jak dotarł do 
boksu — pozostanie tajemnicą; le­
gend na ten temat pozostało wiele. 
•Rodóbno o' pasji Szczygła do boksu 
zdecydowało jakieś niewierne serce 
kobiety. Faktem jest, że Szczygieł 
kochał boks i był jego chodzącą pro­
pagandą. Ubrany w mundur amery­
kańskiego żołnierza (nigdy nie był w 
Ameryce), fantastyczny kapelusz 
skautowski z wielkim szerokim ron­
dem, chodził po ulicach Łodzi i każ­
dego napotkanego znajomego zachę­
cał do uprawiania boksu. Rzecz ja­
sna, że propagandę ograniczał do de-

ŁÓDZKI KLUB BOKSERSKI

Chłopcy szybko doszli do wniosku, 
że trzeba usystematyzować ich ży­
cie sportowe. W wyniku tego po­
wstał Łódzki Klub Bokserski z fana­
tykiem boksu — dyr. Kahlenbergiem 
jako prezesem na czele. W skład za­
rządu wchodzili, oczywiście, sami za­
wodnicy, więc: Gerbich i Konarzew­
ski jako wiceprezesi, Jarociński jako 
sekretarz.

Nadchodzi rok 1924. Na pierwszych 
mistrzostwach indywidualnych Pol­
ski łodzianie odnoszą wielki sukces:

naukę. Znalazł sobie wspólnika w wy- 
prawie. Był nim późniejszy trener So­
koła Tadeusz Kwiatkowski.

3 miesiące siedzieli obaj w szkole 
Leclerca. Uczył ich b. mistrz Francji w 
wadze półciężkiej Compert. Całymi 
dniami wysiadywali w tej szkole boksu 
i podpatrywali system szkolenia. Po po­
wrocie do kraju mieli wkrótce stanąć 
do nracy instruktorskiej, by na ringi 
polskie wypuścić tej miary zawodników 
co Pisarski, Chmielewski, Klimczak, 
Pawlak. Banasiak, Woźńiakiewicz.

Czas!
Kotholc dał znak na zakończenie tre 

ningu. Jeszcze tylko Stasiak wykonuje 
jakieś fantastyczne piruety, choć wyda­
je się, że wydobył z siebie siódme po­
ty. Trening skończony. Sala błyskawicz­
nie pustoszeje.

— Jak szybko mija czas — mówi Ko-

Llistrz Polski w jeździe figurowej na łyżwach, Staniszewski; trenuje na 
lodowisku w Morawskiej Ostrawie.

Wrażenia mistrza łyżew
z tedewiska w Morawskiej Ostrawie

Nie wiemy, czy ma nn myśli godzinę 
treningu, czy 25 lat, które minęło od 
chwili, gdy Nowak zapoznawał Łódź ze 
sztukę bokserską.

MISTRZ Polski w jeździć figuro­
wej na łyżwach Staniszewski, 

powrócił już do Warszawy po kilku­
tygodniowym treningu na sztucznym 
lodowisku Morawskiej Ostrawy.

— Jakie wrażenia? Czy pobyt w 
Ostrawie dał korzyści? — pytamy na­
szego mistrza.

.1.-,1, \ - WA ? ./r ’ 'X' 'vntfS '*■'
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Fenomenalni sM Antkiewicza
na hzes^ pozycję listy światowej
W NOWOROCZNYM numerze Lista pićrkowców uległa chyba naj- 

„Przeglądu Sportowego” u- । większemu przeobrażeniu. Kto mógł

Jakim rozgrywano
mistrzostw© w tenis e

Wiceprezes Polskiego Zvr. Teniso | wały spotkania każdy z każdym, a 
wego inż. B. Waydowsk: nadesłał zwycięzca zdobywał dwa punkty. Klub
nam krótki artykulik, w którym wy 
fafaia system jaki obowiązuje w 
rozgrywkach o. tenisowe drużyno­
we (klubowe) mistrzostwo Polski.
Wiele osób, interesujących się teni 

sem, nie • orientuje się, te prócz indy­
widualnych Mistrzostw Polski odby­
wających się corocznie w konkurencji 
narodowej i międzynarodowej są roż 
grywane Drużynowe Mistrzostwa Mię 
dryklubowe. Sposób rozgrywania tych 
Mistrzostw został w r. 1948 zasadni- 
cró: zreformowany j»rzez wprowadzc- 
nie _dwu . oddzielnych konkurencji, a 
więc, w Lidze- i kl. A.

Rozgrywki w Lidze odbywały się w 
r. 194S. równocześnie w trzech stre­
fach; ti.

północne?: Szcżemński Klub Tcniso 
wy, Sopocki Klub Tanisour*. M K.S. 
„GVardja" -W Bydgoszczy, K.T. „Olim 
pis" w Grucrrcdzu;

ftodkc.v’e’: W.K.S. . Legia",, w War­
szawie, K.S. „Radomiak" w Radomiu, 
H.C.P. „Cegielski" w Poznaniu, K.T. 
„Wima" w Łodzi; . .. ; .•

południowej: K.S. „Cracovia" w 
Krakowie, K.T. „Krakus" -w' Krako-

mający największą ilość punktów zdo 
bywa mistrzostwo strefy. Na tych sa­
mych zasadach rozgrywają Mistrzo­
wie stref spotkania pomiędzy sobą.

W roku 194S mistrzostwo strefy pół 
nocnej zdobył Szczeciński Klub Te­
nisowy, południowej Pogoń w Katowi 
ca-h, a środkowej W.K.S. Legła w 
Warsąawie, która następnie zwycięża 
jąc katowicką Pogoń 14:5, zdobyła ty 
tul Ligowego Mistrza Polski na r. 
1948.

Wszystkie pozostałe kluby teniso­
we należą do klasy A i na tych sa­
mych zasadach rozgrywają spotkania 
w okręgach, a następnie zwycięzcy 
okręgów spotykają się między sobą o 
M:słrzostwo Strefy.

Mistrzami w kl. A zostali w stre­
fie południowej Bielsko-Bialskie Tow. 
Sportowe, w środkowej K.S. Warta 
w Poznaniu. Ze strefy północnej brak 
szczegółowych wyników. Powyźsże 
kluby mają rozegrać z klubami ligo- 
wymi, które w poszczególnych stre­
fach zajęły ostatnie miejsce spotka­
nia o wejście do Ligi, które jednał? z

wie, -K.S. „Pogćn
powodu opóźnienia rozgrywek w tym

K.S. „Piast" w Gliwicach.
w Katowicach, roku zostały odłożone do roku przy-

Spotkania obejmują rozgrywki
Jego.
Opisany powyżej nowy system roz-

dwóch singlistów, „na. krzyż", tj 4 gry, grywek o drużynowe Mistrzostwa oka 
gra podwóma panów, gra pojedyncza । -ał się w praktyce korzystny, gdyż
pań. i gra mi :na. a. więc razem 7. cdpr.dła pod względem sportowym
-jier. a zą każdą wygraną _zal:rra. się bezwartościowa młócka pomiędzy klu 
4wn Prócz letfo udział biorą . bami, stojącymi na bardzo różnym po-

roZrf-y\vsją 5 spot- i ziemie, których wynik jftst z góry prze 
w'»i' 4-ry gry po:cdyncze, wdziany. Natomiast w kl. A spoty- 

dwi ch- ..na krzyż" craz grę podwójną. ( kają się ze sobą kluby, które wpraw 
Za krżdtę wygraną juniorów klub zali,, dzić nie reprezentują wysokiej klasy 
cza ha swoje dobro jeden punkt;.. Ogó tenisa, ale mimo toA-poszczególne gry, 
lem jest 19 punktów, które rozstrzy- ze względu na wyrównany poziom 
gaią o zwycięstwie. współzawodniczących są nie tylko

W poszczególnych wylej wymienio atrakcyjne, ale i sportowo wartościo­
wych strefach, kluby ligowe rozgry- we.

mieściliśmy listę klasyfikacyjną bo­
kserów polskich w zestawieniu kapi­
tana związkowego PZB. Dziś sięgnę­
liśmy do naszego archiwum i znale­
źliśmy listę sporządzoną akurat dwa 
lata temu, przy pomocy Feliksa Szta 
ma. Obie listy mamy przed sobą, mó­
wią one nam bardzo wiele. Mówią o 
zmianach w pięściarstwie polskim 
w czasie dwu lat. Mówią o wzlotach 
niektórych bokserów, ale jednocze­
śnie i o upadku licznych zawodników, 
którzy bądź definitywnie wycofali aię 
z czynnego życia, bądź też dali się 
przegonić innym. Na szczęście musi- 
my wyciągnąć więcej pocieszających 
niż pesymistycznych wniosków.

Na liście much na początku 1946 
roku był Czarnecki, który defini­
tywnie przeszedł już do kategorii ko­
guciej. Drugim był Stasiak, nazwi­
ska łodzianina nie znajdujemy już 
pomiędzy klasyfikowanymi. Nie ma 
już łodzianina Kamińskiego, czy też 
gdańszczanina Sowińskiego. Na 5-ym 
miejscu znajdujemy Bazarnika, wów 
czas ślązak zaczynał się wybijać w 
muszej, a dziś już zaawansował do 
piórkowej-.

Dostrzegamy tylko nazwisko jed­
nego boksera, który utrzymał się na 
liście. Jest nim Patora, który w 1946 
figurował jako szósty, dziś widzimy 
go na czwartej pozycji. Świadczy to 
chwalebnie o warszawianinie, utrzy­
mującym się mniej więcej ciągle w 
równej formie.

W koguciej I-szy w 1946 r. był Jóź- 
wiak, pomorzanin znajduje się i te­
raz na liście, jako 10-ty. Dzisiejszy 
lider Grzywocż był dopiero trzeci 
przed Miszczukiem. Ten ostatni obe­
cnie walczy w wadSe pośredniej! — 
Sobkowiak otrzymał piątą lokatę — 
teraz ma 8-mą, ale w piórkowej. Na 
liście z 1946 r. znajdujemy Kicinge- 
ra, dobrze zapowiadającego się ślą­
zaka, ślad teraz po nim zaginął.

przed dworna laty przypuszczać; że 
Antkiewicz piąty w Polsce — w 1948 
roku będzie trzecim na liście świata!

Drugi Marcinkowski walczy
zrzadka w Łodzi, ale na aktualnej li­
ście kapitana nie znalazł się. Czyżby 
był to jeden z bokserów, którego 
trzeba wciągnąć do rejestru „zmar­
nowanych talentów"? Numery: 3 i 
4 — to jest Rogalski i Zalewski zo­
stali trenerami pięściarskimi. Szósty 
Łeczkowski nie utrzymał się na li­
ście — jakkolwiek był reprezentan­
tem Polski. 8-my Hakuba — dobrze 
zapowiadający się, zaprzepaścił swój 
talent.

POZA NAWIASEM

W lekkiej w 1946 r. królował jesz­
cze Kowalski, a największym jego 
konkurentem był Koziołek. Obaj ci 
bokserzy znaleźli się już po za lina­
mi ringów. Koziołek walczy jeszcze 
od czasu do czasu, ale bez powodze­
nia. Na trzecim miejscu był Komu- 
da, który teraz jest klasyfikowany, 
zdaniem naszym, zbyt nisko, bo na 
piątym. Jak wiadomo, Komuda zła­
pał teraz „drugi oddech".

Na liście znajdujemy jeszcze kilka 
nazwisk weteranów jak; Vogt, Ko­
walewski (reprezentował Polskę w 
meczu z Niemcami we Wrocławiu), 
Rinke, Zieliński (Gdańsk), Manecki, 
Małecki, Skałecki. Cała ta gwardia 
powędrowała już do archiwum, za 
wyjątkiem Skałeckiego.

W półśredniej. I-ą lokatę miał Grąd- 
kowski przed Olejnikiem. Na trzecim 
miejscu był Jarecki. Teraz na liście 
znajdujemy tylko Olejnika, figurujące­
go pod Nr 5. Na liście z 1948 r. są na 
zwiska młodych — obiecujących zawo­
dników.

W średniej pierwszym był Pisarski. 
Był on pod koniec 1945 r. bezkonkuren 
cyjny. Kolczyński dopiero był w dro- 
dze do kraju. Drugą lokatę miał Sob­
czak, kióry już teraz znalazł się w la­
musie. O Nowarze jeszcze wówczas 
nikt nic słyszał. Obecnie lista średnich 
uległa kompletnemu przeobrażeniu i zc 
starych zawodników utrzymał się na 
niej tylko Pisarski. Natomiast figuruje 
na liście dużo młodych utalentowanych 
zawodników.

— Jestem niezmiernie’ rad, że mo­
głem trenować pod okiem znanego 
czeskiego specjalisty, Sadilka. Jego ra 
dy i wskazówki były bardzo cenne i 
uważam, że z pobytu wynieśliśmy, du 
że korzyści.

Bardzo wiele przyniosła nam róur- 
nie'ź praska rewia lodowa, która wy­
stępowała w Ostrawie. Takie łyżwiar 
ki,' jak 'Sibrova ćźy' Tum'óva dały po­
kaz wspaniałej jazdy.

Muszę przyznać, że z zazdrością 
patrzyłem na lodowisko Ostrawy. Na 
lodzie nie widać innych łyżew jak ho 
kejówki, albo do jazdy figurowej. Nie 
ma żadnych turfów. Nawet maleńkie, 
czteroletnie bachorki uczą się jeździć 
na specjalnych dziecięcych łyżwach 
do jazdy figurowej, zwanych „baby".

Poziom łyżwiarstwa figurowego w 
CSR stoi bardzo wysoko. Nie dziwię 
się temu. W Morawskiej Ostrawie 
oglądałem kurs nauczycieli szkół pow 
szechnych, na którym uczyli się oni 
jazdy 'figurowej i metod -jej naucza­
nia. Taki nauczyciel idzie potem w 
teren i krzewi łyżwiarstwo wśród 
swych wychowańćów. W Morawskiej 
Ostrawie dzieci ze szkół zamiast gim 
nastyki odbywają lekcje jazdy. Wy­
chodzą z sal i przez godzinę; oddy­
chają świeżym powietrzem i poznają 
tajniki łyżwiarstwa.

Zbliżają się akademickie mistrzo­
stwa świata. Sądzę, że powinny' 
wziąć w nich , udział nasze łyżwiarki. 
Taka Hanna Dąbrowska,. która' pra­
cując w naszej ambasadzie w Londy­
nie ma wspaniałe możliwości trenin­
gowe, nie zrobiłaby nam wstydu,, a 
kto wie,, czy; nie zajęłaby . dobrego 
punktowanego miejsca. Dąbrowska jest 
bardzo popularna i widziałem nawet 
jej zdjęcie w jednym z pism austra­
lijskich. To. świadczy o jej klasie oraz 
popularności.

AWANS ANTKIEWICZA

W piórkowej na liście prowadził 
Czortek przed Marcinkowskim, Ro­
galskim, Zalewskim i Antkiewiczem.

Skałecki
ułaskawiony

Bokser Odry, Skałecki został niedaw­
no ukarany 3-miesięczną dyskwalifika­
cję za niesportowe zachowanie się w 
stanie nietfteźwym. Skałecki złożył do 

OZB pisemne przeproszenie oraz przy­
rzeczenie, że postępowanie takie wię­
cej się' nie powtórzy. Prosił równocze­
śnie o darowanie mu kary. Prośbę jego 

poparł klub — Odra.
OZB uwzględnił prośbę i zawiesił 

Skałeckiemu orzeczoną karę na okres 
6 miesięcy. OZB wziął pod uwagę do­
tychczasowe dobre zachowanie się Ska- 
łcckicgo, jego zasługi dla boksu szcze­
cińskiego i dla wychowania młodego 

narybku.

SZYMURA CIĄGLE PIERWSZY

Łatwo się domyśleć, żę w wadze , pół 
ciężkiej w 1946 r. I-y był Szymura i 
pozostał. Drugą lokatę miał Niewcdził, 
który wyprysnął z listy, bo niezbyt lubi 
walczyć... (przeszedł do ciężkiej). Ja- 
skóła znajdował się na czwartej pozy 
cji. Lista składała się tylko: z 8-miu 
nazwisk, co świadczy o tym, jak słabo 
była u nas obsadzona kategoria półcięż 
ka.

W ciężkiej na początku 1946 r. mo- 
gliśmy sklasyfikować zaledwie 5-c.iu 
bokserów. Pierwszy był Klimccki, po­
został on nadal na czele. Drugą pozycję 
zajmował Drabkowski, którego na próż 
no dziś można by szukać wśród czo­
łówki.' Trzeci był marynarz Koralew­
ski z Gdańska, czwarty i piąty: Stopa 
i Gustowski, którzy jak się zda je za­
kończyli definitywnie karierę sportową.

Kto wic, może dziś , na ostatnich miej: 
seach listy kapitana Derdy zpnjdują 
się tae.y pięściarze, którzy w' 1952 r. 
zdobędą olimpijskie medale?.. Może... 
przykład Antkiewicza mówi nam wiele.

K. G.

WARSZAWA — SZCZECIN

; 'WOZB zaakceptował warunki 
Szczecina, dotyczące spotkania .pię­
ściarskiego Szczecin —: Warszawa w 
dniu 27-ego lutego w Szczecinie.

NIEŚCISŁĄ WIADOMOŚĆ

W ostatnim numerze „PS'.‘ podaliś­
my . nieścisłą' wiadomość dotyczącą 
Związków Zawodowych -Polski i Fin- 
Związków Zawobdowych Polski j Fin 
landii. Oczywiście. PZB nie mógł za­
bronić Związkom Zawodowym na zor-? 
ganizowąnie takiego spotkania. Na­
tomiast PZB otrzymał propozycję, aby ' 
do Polski sprowadzić 5-ciu bokserów, 
fińskich, którzy udają się. do Czecho­
słowacji. 'Propozycja ta nie, była cie­
kawa dla PZB (nie pełna ósemka).

Georges Speicher exmistrż świata, 
wszedł dó zarządu Francuskiego-Zwią 
zku Kolarskiego; \

Sadden 4- nfstrż świata? wagi piór­
kowej wygrał w Nowym Jorku przez 
t. k, o. w 10-tej rundzie z Terry 

Youngiem.
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Rysują się zręby nowego W-P-W
Czechosłowacy proponują zamkniętą trasę

W POLOWIE STYCZNIA przybywają do Warszawy 
rpdakfi^i „Rude Pravo'’ i Związku Ko- 

larBkie^o CSR ną konferencją z drugim współorganizałprem 
wyścigu —- P W, redakcją „Trybuny Ludu" I PZKol. Ko­
misją spor Iowa PZKol. opracowuję wytyczne na tą kpnferen- 
cje, ę o projektach informuje oaz przewodniczący komisji, 
Miecz, Orłowski;

I pów z korzyścią dla. charakteru im­
prezy, można będzie osiągnąć prze? 
utrzymanie odcinków • spacerków, 
nienajgorszego sposobu wyjścia z tęj 
sytuacji.

Wf stęp v zespałów rWfeie Ęki th 
i sukcesy siatkarek w Sofii 

to najważniejsze pozycje ubiegłego sezona
OJÓLNĄ ocenę piłki ręęznej za 

biegły sezon, oraz krptki jej |n-

— Ostateczną decyzją odnośnie na | ograniczeniu tylko w wyścigu W 
•zych wniosków zapadnię ną ?ębrą-' P — W i rgzęiągmę {* również i na 
nju zarąądu P2!Kq|., we wtpręk, Km j drugi wielki wyścig, jakim jęęt Tour 
misją zaproponuje zarządowi naglę- d« Polęgnę, 
pąjące zmiany w porównaniu Z wyśpi I WY<icIG ,o wvrn7r7KA 
giem W - P - W w t, wy«plU ’ X - > nP^P u •

W 1949 r, odbędzie sig jeden, pą tra,
•ie Warszawą Pragą lub Prągą J W V’* P
Warszawa. O wybprze zdecyduje lą-, ł̂
sowaąje lub wzajemne porozumienie.! tr«^ 1 rąs<‘ P^1"'
W wyścigu będzie 1 dzień przerwy. I ęUpC,W' M a!o , łP ten/kutek'
- Jeden z etapów może mieć dłu-*ie 7 et;P?Gh wyśętg spro-

gość 200 km, pozostałe zaś nie mqgąlwa4?ał /a ”dc'nku do
przekraczać 150 km, opraco-1 ’■ P°'
wala menu dla zawodników, fopra- i P^nńni alapam, gawodntcy, mając 
wiąjąc pewne niedociągnięcia, jakie ‘
były w bież. roku. Będziemy starali,SWe j'ly. ‘ wyścjg właset-
Się utrzymać zespoły 5-osobowe. | d°p!*rp pą lego od-

-r- Jedno pytaniei jak będzi? przed, „ i i
stawiała się sprawa udziału zawodni- , Wy7'g pU ’est P^Wci 
ków, którzy na jednym z etapów wy K ’ e 2aW°4”lkonl

- ■ - - : takię warunki, aby stać ich było nappfalj się, ą brali następnie udział 
pozą konkursem, jak to było w pierw 
sąym wyścigu W — P — W?

— Osobiście jestem zdąnią, że wy­
cofany pa etapie zawodnik pic może 
startować w następnych — odpowia 
da M. Orłowski, który będsie starał 
się przeforsować swoją opinie w ko­
misji.

WYŚCIG O OBWODZIE 
ZAMKNIĘTYM?

Według wiadomości od organizatp 
fów czechosłowackich, będą oni gło 
•owali zą wyścjg'cm ze ątartem i me 
tą w Pradze lub odwrotnie. Jeśli 
przejdzie ta koncepcja, wÓwcząs wy­
ścig pie zmieści się w terminie 9 dpi, 
obowiązkowym ze względu na inten-

wysijęk. Zkęąlizują się tp m, inn. 
właśnie przęą skrócenie etapów, któ­
re zachęca kolarzy da większego 
wysiłku-

TRUDNOŚCI KWATERUNKOWE

Opracowanie długości etąpów w 
tym roku napotykało na trudności 
kwaterunkowe. Zespół wyścigu, liczą 
cy z osobami towarzyszącymi około

WCZEŚNIEJSZY TERMIN METY

Jeśli już mową p wyścigach etapo­
wych, tp nasuwa się jeszcze jedną 
uwagą. Metę ppuńąno się przenieść 
na wcześniejsze, niż było dotychczas 
terminy, Poświadczenie wykazało, 
żę ni? można zbytnip liczyć ną za- 
pehrenie stadionów, co ze względów 
kasowych mogło być uzasadnione Pu 
bliczność raczej chętniej gromądzi się 
na ulicach na trasie wyścigu, niż 
zmęczona po pracy idzie na odle­
gły zazwyczaj stadion, na którym 
obserwuje końcówkę wyśc’gu.

Wcześniejsze zakończenie etapu, po 
dyktowane jest troską o zdrowie za- 
wodników. Kolarz po etapie musi 
mieć przynajmniej 4 godziny do swej 
dyspozycji. W tym czasie po prysz­
nicu zjada obiad, odpoczywa, a na- 
ztępnie konsumuje kolację, po któ­
rej zalecony jest krótki spacer.

Jeśli w uzupełnieniu braków sprzę 
tu nie zastąpi go proponowany przez

lans organizacyjny i sportowy w skąli 
krajowej, podaliśmy ju? w poprzednim 
numerze naszego pisma. Obecnie „prze 
jedziemy się“ przez ważniejsze, choć 
niezbyt liczne, spotkania międzynarę, 
dpwe koszykarzy, siatkarzy, szczypior, 
nistów oraz ich koleżanek, w kraju i 
zagranicę. Byłyby one niewątpliwie licz 
niejsżc, gdyby klasa gry naszych repre 
zentącyjnych zespołów była wyższa, 
niż... była i jest.

Przede wszystkim koszykarze starto-

z Węgrami 24:55 i Jugpsląwianiami! wykazał już zpąęzną poprawę fprmy 
41:44, w lutym w Budapeszcie i wal-'naszej drużyny reprezentacyjnej, 
czyli z CSR w Warszawie W marcu!

z wynikiem 33:57, poziom 2rY czo* MISTRZOWIE Z ZSP.R
łowych- ząwpdników toczył się pp
równi ppchylej. Na Igrzyskach Bąłkąń Prawdzswym sw-ętem dlą piłkarzy 
skich w czerwęu W Sofii, nastąpiła I były nątom-ast występy na
seria porażek ze słabszymi jak dotąd ie«eni 1948 r- doskonałych zespołów 
przeciwnikami. Zajęliśmy szóste miej Związku Radz.eckięgo, Wyniki spot- 
sce na 8 startujących państw, wygry*'kaó orąz W^yższa klasa, jalęą za- 
wając tylko z Triestem i Albanią, J demonstrowali sportowcy ZSRR jest 

choć mieliśmy doskonały męcz z mi- jeszcze zapewne tak świeża w pamię­
ci Czylelnłfów, że pie mą potrzeby 
przytaczać tu szczegółów. Dpść po­
wiedzieć, że występy drużyn’ ZSRR 
w' Warszawie i innych miastach Pol-

strzem — Węgrapń.

Koszykarki nątcuniąst, mimo porai-? 
wali by na Olimpiadzie* tak es? ie* i ki z Czechosłowacją w Warszawie w 
dnak nie sla-Q» to tylko ich wipa. Nie marcu 23:67 „odnalazły siebie1’ w So~ 
potrafili w decydującym dla nich ino*; { choć zajęły tylko 3 miejsce nie
menele, na Igrzyskach Bałkańskich w। wjeJe brakowało, aby wygrały z mi-' z nasze zcspoły_ to przy^zje m0 
jofn, wykazać Ęje tr-epę więcej, mz strzęm Igrzysk — Węgierkami, mmp, źc taki moment. że będziemy
średnimi ąmjeję-tnosmiimi. Poza tym źe nie mogły ponownie nawiązać wal w zwłaszcza w siatkówce, ąto- 
siątkarze mogli wzięć udziął w mistrzo1 i . x j v w-

- - - ■ ki z C?ęszkąmi. Igi', nawiązać równorzędną walnę, wi
i Szczypiorniści, po porażce w eli^zytą sportowców ZSRR zbiegła się z

sk: przyniosły kolęsalne korzyści i je
żeli będą dobrze ' zdyskontowane

150 osób, to niełatwe przecież za-

pje jego organizatorów 1948 r.
Częąi przewidując wyścig o obwo­
dzie zamkniętym, umieścili ją? w 
•woi,m oficjalnym organie termin im­
prezy obliczony na 15 dni oraz za­
miast w czasie 1 — 9 maja w 
czerwcu.

Za zorganizowaniem wyścigu tyl­
ko W jednym kierunku przemawia 
wczesny, bu, „kęlh^
rze będą nieprzygotowani "na po­
czątku sezonu do większego wy­
siłku.

OJnośnre składów poszczególnych 
zespołów nię znamy poglądu Ćzecho- 
słoY/aków, natomiast utrzymanie 
5-csobowych składów według projek 
tów PZKol. pie odpowiada nam, pzc 
mu wyra? daliśmy niedawno na tym 
miejscu, uzasadniając konieczność! 
zwiększenia składów np. do liczby 
10 zawodników-

KONIEC Z WYCOFUJĄCYMI SIĘ

Projekt niedopuszczenia dp dal­
szych etapów tych kolarzy, którzy
nie ukończyli jednego Z nich, jest---- iiacn, jcsł 
słuszny. W pierwszym wyścigu spra­

stwąch Europy w Rzymie, we wrze­
śniu, bezpośrednio po występach w 
Sofii- W tym wypadku jednak stała im 
się krzywdą, bowiem, mimo że zajęli w 
Sofii zaledwie 4 miejsce, to w Rzymie 
nie mogli by W żąden sposób' uplaso­
wać się niżej drugiego miejsca (za 
CSR).

nas n:cdawno na tym miejscu war-

minacji do mistrzostw świata ze Szwe ' turn:ejem jabdeuszoyzym sekcji piłki 
cją w Kr‘st’anstadt 4:19, walczyli je-;ręęzpej AZS Warszawa. Widzieliśmy 
szczę potem w Budapeszcie, gdzie więc jeszcze spotkania ich z zespoła- 
ulegli obu zespołom slokcy Węgier । mi Czechosłowacji i Węgier, Łtóre 
4:11 i 4:12, wygrywając jednak z repr. były prawdziwą ucztą sportową.
Belgradu 7:4, Start w tym turnieju | W; Szeremeta

gadnienie dla kwatermistrza. W kil­
ku wypadkach aby skrócić etap, ra­
dzono sob’e w ten sposób, Że na o- 
stry start udawano się spacerkiem. 
Tak było ze Szczecina do Pęrzyc, 
gdzie po 30 km spacerku, czekał ko­
larzy etap do Poznała, długości oko­
ło 210 km

To.ur dę Pologne w 1949 r. będzie 
miął inną trasę, niż poprzedni i z 
pewnością znowu będą trudności kwa 
terunt owe. Skracanie długości ęta-

sztat reparacyjny — czeka go jesz­
cze prąca nad przygotowaniem rowe­
ru do następnego etapu- Wreszcie 
dobrze zasłużony spoczynek nocny, 
co powmpo przypaść na gpdz. 10 -- 
11 wieczorem. Zbyt późny termin za­
kończenia etapu powoduje przesunię­
cie „capstrzyku" grubo po północy, 
co sprzeciwią się wymogom higieny.

W opracowaniu regulaminu wyści-

: KOSZYKARKI POKRZYWDZONE

Również koszykarki, 
od swego wysokiego 
odod swego wysokiego 
poziomu gry, powinny

choć odbiegają 
przedwojennego 
przedwojennego 
były startować

w mistrzostwach Europy... w Polsce. Mi 
strzPstw tych jednak nie danym było 
nam organizoizać, a przecież korzyść 
ze startu w Warszawie, Wrocławiu czy 
Poznaniu około 8 drużyn zagranicz­
nych, wśród których Polki nic grałyby 
ną pewna ostn’nich skrzypiec, byłabygów etapowych komisja nie może

Pvd_hod_ić co sp,._.vy inaczej, jak w । Jogkonnłę prnnagpndą koszykówki i 
g^ęoo .ej trosce o z .owie głównych [ ,]oijr? naukę fj’q zawodniczek nie tyl-, ł iłUJi.ji nnui\( Łon^uiuiu»u tjr
a or w .mp.ezy, o arzy, którzy FO*|i;f) ćHą tych, które dostąpiłyby ząszczy- 
święcącą na sport godziny wyrwane lu wj„żenia koszulek z białym orłem, 
z codziennej, twardej pracy o byt, 
należy więc st /orzyć im takie wa-1
runki, które nie byłyby ponad ich 
siły.

Slqsk klasyfikuje
• X a.rrj^fiocra aA»ii.b as

gwyRB sporłowcow

Przechodząc teraz do tych ważlfej- 
szych 'mprez międzynarodowych, któ 
re doszły do skutku, to siatkarki i 
siatkarze walczyli w Warszawie w lu 
tym z repr. CSR, wygrywaiąc w kon­
kurencji kobiecej 3:2, przegrywając 
w męskiej 1:3. Zwycięstwo nad s!at- 
kairkami CSR było dużym sukcesem 
mimo, że dalsze spotkan’a Czaszek i

Mistrz Polski pokonanyI
AZS-SKS 26*25

Niespodziewaną zwycięstwo odniosły 
w pierwszym spotkaniu o mistrzo­
stw/ o Warszawy ki. A Roszykarki AZS-u, 

zwyciężając po zaciątej walce drużynę 
SKS Warszawa — mistrza Polski 26:25 
(18:16).

Spotkanie nie sta|p ns zbyt dobrym po­
ziomie, było jednak interesujące, gdyż 
do ostatniego gwizdka sędziów, szale 
zwycięstwa ważyły się na obie strony, 

Początkowo SKS miał więcej z gry I 
prowadził kilkoma punktami, dopiero gdy 
na bohko weszła druga „piątka" klubu 
Spółdzielców, akademiczkl wyrównały, a 
nąwat zdobyły prowadzanie, którego już 
nie zdołał mu odebrać pierwszy skład 
SKS, zbyt późno wpuszczony przez kie­
rownictwo na boisko.

Druga połowa — to zacięta walka* o 
każdą piłkę, każdy punkt. AZS dopingo­
wany pr?ęz liczną widownię i podniecony 
niespodziewanym d’a siebie sukcesem, 
SKS znów podrażniony w swych ambicjach

Dalsze mecze o mistrzostwo Warszawy 
w tej konkurencji zapowiadają się więc 
bardzo ciekawie. W przyszłą niedzielę 
po raz pierwszy po wojnie, odkryje swe 
karty w meczu z ĄZS-em, drużyna Polonii 
z Tażnickę i Kamecką na czele.

Wobec tego, że w tym roku z Warsza­
wy mają prawo brać udzjal w mistrzo­
stwach Polski dwie drużyny, oczekiwać 
należy dalszych zaciętych spotkać między 
trójką startujących zespołów AZS-u, SKS-u 
ł Polonii.

W spofkentach o mistrzostwo Warszawy 
w piłce koszykowej drużyn męskich kl. A 
padly następujące wyniki: Znicz — AZS 
Ib 35:13 (14:7). SKS — Żyrardowiąnką $7:36 
(27:20) | Drukarz t- Żyrardowiąnką 38:28 
(15:14) (Srer.).

DZIENNIKARZE sportowi okręgu 
Śląsko-dąbrowskiego, reprezen­

tujący prasę codzienną i sportową 
oraz radio, opracowali listy najlep­
szych .sportowców oraz klubów spor­
towych Śląska i Zagłębia za rok 1948.

Jeśli chodzi p kryterią, jakie by­
ły brane pod uwagę przy opracowy­
waniu pierwszej l:ąty — uwzględnia­
no międay innymi przede wszystkim: 
wartość wypiku względnie poziomu 
zawodnika w skalach międzynarodo­
wej, krajowej i regionalnej oraz jego 
morale. Przy Uśc'e klubów decydo- 
wałyi wszechstronność, poziom osią­
gnięć, ilość członków, praca społecz-

źyńskl I po 2, 17), 18) I 19) Bregulanka, 
Wyglenda i Thiel I po 1 punkcie.

LISTA NAJLEPSZYCH KLUBÓW

2)
5)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)

SPORTOWYCH ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA W ROKU 1948

Zw. Klub Sp. Met. Pogoń, Kat. 
Bob. Klub Sp. Polonią Bytom 
Zw. Klub Sp. Met. Plait, Gliwice

59
55
43

Zw. Klub Sp. Met. Siemianowiczanka <2

Czechów w Polsci 
miast przyniosły ii

mistrza Polski chcą za wszelką ceną
tak że ajmasfęra?.meczu docho- 

koniec & lehrtu. Rozpaczliwie

wa ta nie była objętą regulaminem, "“'WYchowawczą i wairunki lokalne, 
co miało ten skutek, ze zawodnicy Maksymalńa ilość punktów dn osią- 
po wycofaniu się na jednym z eta- ^ni9cia wynosiła dla zawodnika wzgl.

I klubu — 60.

no miało ten skutek, ze zawo;

pów wskutek obrażeń cielesnych lub 
defektów rowerów, startowali w na­
stępnych pcza konkursem wpraw­
dzie, ale niejednokrotnie zgarniali na 
grody indywidualne na ętąpach. Dz’a 
ło się to z krzywdą d|a kolarzy kon­
tynuujących wyścig bez przerwy i 
wprowadzało nicporozumwnia, po­
między zawodnikami obu „kate­
gorii”.

Ograniczenie długości etanów ma 
•woje uzasadnienie i to nic tylko ze 
względu na wczesny termin imprezy. 
Kolarz-amator ma inne warunki tre­
ningu, n’ż zawodowiec i trudno wy*

Po ożywionej dyskusji i przegłoso­
waniu dopuszczalnych kandydatur, li-
sty te przedstawiają się następująco.

LISTA NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCÓW ŚLĄSKA 

I ZAGŁĘBIA W ROKU 1948
1) Cieślik, ZKS Ruch, Chorzów
2) Grzywacz, GZKS Skra, Zabrze
3) Sabik, ZK$M Pogoń, Katowice
4) Kiszka, ZKS tigno?a, Krywald
5) Wieczorek, KN, Szczyrk
6) Rodak, ZKSM, Zryw, Świętochłowice
7) Gansinlec, RKS, Siła Glszowlec
8) Gaca, Polonia, Niewlądcm
9) Bęmówną, BBTS, Bielsko

1B) Gryt, RKS, Siła, Mysłowice 
Dalsze miejsca zajęli: 11) Hennek, jr.

59
51

45 
?4
22
2B

magać od niego forsownego wysiłku- i
Nal^y mieć nadzieję, że komisja spor- I 7 Qg(5§ _ ?< 1S) Nowocząk
towa PZKol. nie poprzestanie na tym | Jankowski 3, 15) I 16) Kaletowa I

13
10

4. 14) 
Skar-

Dopiero w lutym
rewnie czołówki Ligi „kosza”
W DZIEŃ Trzech Króli ligą ko­

szykówki przerywa w Katowi­
cach swój świąteczny odpoczynek, 

zaległym meczem z pierwszej rundy 
pomiędzy Zgodą. Świętochłowice a 
YMCA Łódź. IBrnq niespodziewanie 
dobrych wyników, jakie Zgodą uzy­
skała ostątnio z ZZK i Wartą, zwy­
cięstwo łodzian nie ulega wątpliwo­
ści.

Następne spotkania, już drugiej 
nipdy rozgrywek, odbędą się 8 1 9 
stycznia w Krakowie (Wisły i AZS 
Kraków z Wartą) i 9 stycznia w Ka- 
towicach (Zgoda — AZS Warszawa)- 

Przewidziane na te dnie w Łodzi 
nąecze koszykarzy ZZK Poznań z na-

stępującymi im na pięty w tabeli 
drużynami TUR-u i YMCA, nie odbę­
dą się, gdyż wobec startu „turów- 
ców“ w ogólnopolskich mistrzostwach 
klubów Spółdzielców (Katowice 6—9 
stycznia) zostały przełożone na 5 i 
6 lutego, z równoczesnym przesunię­
ciem lokalnych „derby” łódzkich 
YMCA — TUR z 6 lutego na 2 mar-

Tak Więc rewanżowe spotkania 
dwóch pierwszych drużyn tabeli ligi 
„kosza" ZZK Poznań — YMCA Łódź, 
które zapewne zadecyduje o zdoby­
ciu przez jeden z tych zespołów ty­
tułu mistrza ligi i Polski ną J.848/9 
rok odwlekło się na miesiąc.

Na Igrzyskach Bałkańskich v/e wrze­
śniu w Sofii, siatkarki zajęły 2-gie 
nveisce za CSR, siatkarze 4-te za 

। CSR, Jugosławią i Rumunią. Siatkar­
ki więc spisały się i tu bardzo do­
brze zwłaszcza, że wystąp'ły w zesta 
wieniu znacznie słabszym, niż w lu­
tym V/ Warszawie.

bronispę się przed atakami „eskaasianęk"

Zw. Bud. Amat. Kl. Sp. Chorzów 25 । 
KI. 3p. Zw. Zaw. Kol. Leopolia, Op. 24 , 
Zw, Klub Sp. Met. Unią, Sosnowiec 23 i 
Zw. Klub Pp. Ruch, Chorzów-Batory 22 ।
Bielsko-Bialskie T-wo Sport., Bielsko 
Piast — Cieszyn

19

KOSZYKARZE BEZ SUKCESÓW

Koszykarze nie mogą wykazać się 
żadnymi sukcesami. Już wtedy gdy
przegrali w nieoficjalnych spotkaniach! Notum.

akademiczkl zdołały w końcą strzelić de­
cydującego „kosza" przy stanie 24:24, 
poderas gdy SKS zrewanżował się 1 pkt. 
z rzutu wolnogo. •

Punkty dla AZS-u uzyskały: Dziatkiewlcz 
13, Czopkówna — 9, Gruszczyńska i Woj- 
tyrowska po 2; dla SKS-u: Wojawódzka 15, 
Parsznląk I Rogowska — po 3, Kozłowska 
I Wiśniewska pp 2.

Wyróżniły się w SKS-ie, grającym bez 
obrończyń: Tkaczyk, zbyt ostro grająca 
Wojewódzka oraz Parszniak: w AZ6-ie 
Czapkówna, Dziatkiewięz i Gruszczyńska.

Spotkania prowadzili, wobec nieprzyby­
cia wyznaczonych sędziów, pp. Szeremeta

Na horyzontach lekkoatletyki
rysuje się ciekawa impreza

T ĘDNYM i największych nicdocięg- 
■J nięć w naszej lekkoatletyce powo­
jennej był niedostateczny kontakt mię­
dzy okręgami. Brak imprez międzyokrę- 
gowych pozbawiał wielu miłośników 
możności oglądania naszych asów, przy- 
rzynisl się do drpopuląryzarji Jekko- 
nłjatyki, wpływał hamująco na pracę 
okręgów.

Tę sytuację zrozumiał zarząd PZLA 
i postanowił pobudzić do życia okręgi 
przez zorganizowanie imprezy ogólno­
polskiej, w której zainteresowane będą 
wszystkie .pkręgi.

Na rok 1949 przewidziana jest w pla 
nie PZLA impreza na wielką skalę — 
rozgrywki o puchar imienia ś. p. J. Ku 
socińskiego lub bohaterów polskiej lęk 
koatletyki. (Mniejsza o nazwę, najważ­
niejszy jest cel — przyp. red.). Uczest 
niczyć w niej mają cztery reprezenta­
cje Polski: 1. północnej, 2. południo­
wej, 3. zachodniej i 4, środkowej.

Do Polski północnej należą okręgi: 
Gdańsk, Poznań, Bydgoszcz; południo 
wej —• Kraków, Kielce, Lublin, Rze. 
szów: zachodniej — Wrocław, Szcze­
cin, Katowice; środkowej •»- Warsza­
wa, Białystok, Łódź i Olsztyn.

Czterej uczestnicy rozgrywek walczyć 
będą co roku każdy z każdym o nągro-

Ję tzw. wipczystg, Zwycięzcę zostanie 
zdobywca największej ilości punktów, 
otrzymujący w nagrodę co roku minia­
turę pucharu-

W projektowanym regulaminie zawo­
dów widzimy kalendarzyk spotkań na 
rok 1949: 19 czerwca Polska Pół.--- 
Polska Śr. w Bydgoszczy i Polska Zach. 
Polska Poł. w Kielcach, 3 lipca — 
Polska Pół. — Polska Zach, w Szcze­
cinie i Polska Pol. Polska Śr. w 
Lublinie; 18 września: Polska Pół. —- 
Polska Poł. w Rzeszowie i Polska Ząch. 
— Polska Śr. w Łodzi.

Regulamin przewiduje program każ­
dego meczu: 6 konkurencji męskich, 
4 kobiece, 3 juniorek i 3 juniorów (do 
każdej konkurencji po 3 zawodników).

Regulamin imprezy nie jest jeszcze 
ostatecznie zatwierdzony, tpidno więc 
nad nim dyskutować.

Nie ulega już jednak wątpliwości, 
że PZLA chce wypełnić jedną z pajbar 
dzej rażących Ipk w kalendarzyku.. Sta 
fą się też „zatrudnić" jak najwięcej 
osób (juniorzy!), co wyjdzie z pewno­
ścią na korzyść polskiej lekkoatletyki.

NAJLEPSI SPORTOWCY 
FINLANpn

Finowi* głosowali na awego najlep­
szego ąportowca w 1948 r., którym 
został narciarz Hasu. N» dnigim min; 
setj uplasował się Huhtanen (gimną- 
•tyka), a na trzecim Rąutavaarą 
(oizczepnik).

Legia
zaprasza ŁKS

Pięściarze Legii nie chcę spać snem 
zimowym. Po drużynowych mistrzo­
stwach Warszawy rozegrali kilka spot­
kań z drużynami prowincjonalnymi, a 
pbecnie projektują sprowadzenie do 
Warszawy niebylejakicgo przeciwnika— 
bo ŁKS-u, drużynowego mistrza Polski 
na rok ubiegły. Legia projektuje spot­
kanie na dzień 15 stycznia.

SEJMIK WARSZAWSKICH PIŁKARZY

Walne zebranie Warszawskiego Okręgo­
wego Związku Pliki Nożnej odpędzie łlo 
15 «tycznią w «ali konferencyjnej WKS 
Legia (Stadion WPJ.

Mzi ksszyksrze 
się 

do z CSR
Wobec projektowanego międzypań­

stwowego spoUrąpią w piłce koszy­
kowej reprezentacji juniP-ów Polski 
i CSR — w lutym w Warszawie, 
PZKSS polecił czterem Okręgom 
zorganizować ąpptkąnią dwóch tea­
mów okręgowych, celem wyboru mło­
dych koszykarzy na obóz przygoto­
wawczy grupy reprezentacyjnej.

Spotkania te mają sję odbyć W 
Łodzi 5 lub 6 stycznia, w Krakowie 
8 lub 9 bm., w Warszawę 29 lub 30' 
bm. oraz w Poznaniu, w terminie u- 
zgodnionym z kąpitanem żw, koszy­
kówki, Patrzykpntem, który nią być 
na wsąystRiph tych spotkaniach,

KOLARZ WŚRÓD ŚNIEGÓW

Liqnel Brans, który wyruszył na 
rowerze z Paryża do Indochin opuścił 
Nisz w kierunku Sofii i walczy teraz 
zę śnieżycami, które stały się dla 

niego więlką przeszkodą;

Na SSqsku
Wacek Kuchar przebywający obecnie 

na urlopie w Bytomiu, podjął się bez­
interesownie kierownictwa robót przy bu­
dowle toru hokejowego Polonii.

Popularny przed wojną piłkarz I 
lekkoatleta śląski Bkolik, obecnie staro­
sta bytomski w dalszym ciągu bierze 
czynny udział w życiu sportowym. Ostał, 
nlo bezinteresownie podjął się pn funkcji 
trenera GZKS Szombierki.

Według uporczywie krążących po 
Bytomiu pogłosek ligowa jedenastka po­
lonii zasilona zostanie w przyszłym sezo­
nie dwoma piłkarzami AK9 Chorzów Cho­
lewą I Przewięęią,

W Zabrzy zakończył się 4dygodnip, 
wy skoszarowany kurs dla kandydatów 
na przyszłych instruktorów gimnastycz­
nych klubów związkowych, zorganizowany 
przez wydział w. f. i sportu CZZ Górni­
ków. Kurs ukończyło 44 uczestników,

Qpolski OZPN postanowił zwrócić 
się" do PZPN z prośbą o dopuszczenie 
reprezentacji tego Okręgu do rozgrywek 
p puchar im. śp. Józefa Kałuży. Opola, 
pie twierdzą, tg dotychczasowy Ich udział 
w rozgrywkach a puchar Ziem Odzyska-

Op^kkim
nych, jest dla Okręgu przedsięwzięciem 
deficytowym i nie wzbudzającym wśrpd 
tamtejszej publiczności większego zainle- 
resowanla,

Grupa działaczy hokejowych z tere­
nu Opola, ma zamiąr WYs*ąpić do PZHL z 
propozycją utworzenia odrębnego Opol­
skiego OZHl, w skiad którego weszły by 
kluby z terenu Opola, Nysy, Bytomia, Za­
brza, Gliwic i Prudnika.

Walne ąetsranie Opolskiego OZRN 
odbędzie fig 13 stycznia w Zabrzu. Jed-. 
nym z ważniejszych wniosków, które bę; 
dę na nim rozpatrywane jest projekt 
przeniesienia siedziby Qkjęgu z Zabrza 
do Bytomia,

Zarząd Opolskiego OZPN ukarał do­
żywotnią dyskwalifikacją kierownika sek­
cji piłki nożnej Victori! Pioiichovzice A' 
Waltera Bema, zą czynne znieważenie sę­
dziego na boisku.
* Zw. Zaw. Górników zamierza w naj< 

bliższym czasie pf?eprowad?ić fuzje 
wszystkich klubów górniczych z terenu
Bytomia, a mianowicie Szombierek, 
Zrywu, Rozbark, Gnomli, Bytomianki, 
Centrum i k°P- Bobrek w jeden klub 
wspólną nazwą GZKS Górnik Bytomi

piiy, 
kop. 
pod

-U Trenerem piłkarzy gliwickiego Pla-
SPÓŻNIONE MISTRZOSTWA

Indywidualne mistrzostwa Polski w
pasąch I podnoszeniu ciężarów na 
1948 organizować będzie okręg śląski.

rok

sta, którzy przeprowadzają obecnlo 
prawą zimową ną krytej hall został 
gier — Belżu.

za- 
Wę-

Zarzęd $1. OZA zwrócił się do GVKF o 
subsydium. W wypadku przychylę,ago za­
łatwiania lej sprawy zawody odbądą s|g 
jeszcze w styczniu.

ósemka pięściarska Budowlanych By,, 
tom, trenująca pod kierownictwem b. re- , 
płazenlanta Polski w wadze pólśrednlej 
Grądkowsklcgo, jest obecnie najsilniejszą 
drętyńę w śląskiej kl. p I ma zapewnio­
ny awans do k|, A (&. p.),
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Premie pocieszenia wyznaczy losowanie GDYNIA, 2.1. (Tel. wł.)

T Ą JIELKI konkure-plebiscyl „Prze-
V y glądu Sportowego'1' wyłonił już

listę 10-ciu najlepszych sportowców poi 
ekich i' ich chorążego za rok 1918. 
Ostateczny wynik plebiscytu, w którym 
wzięło udział kilka tysięcy naszych Czy. 
Celników — ogłosiliśmy w naszym nu­
merze noworocznym. Podaliśmy rów­
nież garść szczegółów z końcowych frag 
mentów obliczania głosów, oraz poza 
listą 10-ciu najlepszych sportowców poi 
skich za rok 1948, klasyfikację następ­
nych, która ukształtowała się w wyni­
ku złożonych głosów. Podkreśliliśmy iż 
litania nazwisk sportowców wydłużyła 
się nadspodziewanie do liczby ponad 
220 nazwisk!

Jest to liezba wyjątkowo duża, nie­
spotykana jeszcze w żadnym bodaj z do 
tychczas (przed wojnę) organizowanych 
pęzez „Przegląd Sportowy" podobnych 
i licznych konkursnch-plebiscytach.

Czego dowodzi?
Sądzimy, że w pierwszym rzędzie, 

wielu bioracych udział w plebiscycie 
nie było dostatecznie zorientowanych 
i przygotowanych do tego rodzaju głoso 
wania, że wielu mimo naszych apelów, 
potraktowało rzecz nieco powierzchow­
nie, bezkrytycznie, impulsywnie, powo­
dując się raczej sentymentem lokalnym 
Inb czysto osobistym. Odnosi się to w 
pierwszym rzędzie do licznych zastę. 
pów młodzieży, która w poszczególnych 
wypadkach wykazała, iż często jeszcze 
nie orientuje się w całokształcie nasze­
go sportu, jego najhardziej wartościo­
wych osiągnięciach i najmocniejszych

plebiscytach, organizowanych przed 
wojną przez „Przegląd Sportowy".

(o jedno miejsce). Te jedenaście ku­
ponów zakwalifikowa-.

ni odbyły się towarzyskie zawody pię

punktach, ujmuje zbyt często zagnił- 
niente naszego sportu jednostronnie dla 
tego tylko, że ten i ów z głosujocy-h 
entuzjazmuje się szczególnie jakąś dy. 
scynliną snortową.

Można być oczywiście wyznawcą 
boksu, czy młki nożnej, ale, przystę­
pując do głosowania na najlepszego 
sportowca w kraju trzeba umłeć zdo­
być się nie tylko na całkowity ob;ek- 
tywizm, ale trzeba też przede wszy­
stkim orientować się, gdzie i w ja­
kiej dziedzinie sportowcy ci istotnie 
są i — dlaczego.

Trzeba więc w pełni rozumieć sens 
i istotę sportu, ogarniając go na ca- 

.lym horyzoncie, tak jak na to zasłu­
guje.

Wynikiehl tych mankamentów jest 
oczywiście olbrzymia ilość nazwisk, 
jakie przewinęły się przez nasze ta­
bele konkursowo-plcbiscytowe, ilożi, 
jaka dotychczas, powtarzamy, n!e 
była jeszcze notowana w podobnych

Niewątpliwi*, jak zawsze w ta­
kich wypadkach, lista 10-ciu naj­
lepszych wywoła zapewne dyskusje. 
Być może znajdę się i tacy, którzy 
będą mieli swoje zastrzeżenia. Zwy 
kia ludzka rzecz.

Sądzimy jednak, iż wyłoniona li­
sta 10-cin najlepszych sportowców 
polskich odzwierciedla jednak dość 
dokładnie glos opinii sportowej, jest 
jego wypadkową, a najlepszym tego 
dowodem jest, iż 224 kupony typu­
ją właśnie te wszystkie nazwiska 
(w różnym oczywiście układzie) ja­
kie znalazły się na Hicie ostatecz­
nej.

Jak stwierdziliśmy ścisła elimina­
cja zakwalifikowała 224 kupony, któ­
re wzięte zostały pod uwagę w celu 
wyłonienia tych spośród głosujących, 
którzy mają się ubiegać o wyznaczo­
na w naszym konkursie premie.

Wkraczamy w drugą część nasze- 
.go konkursu - plebiscytu. Zakończy­
liśmy wybór najlepszych sportow­
ców, przystępujemy do ustalenia zwy­
cięzców w konkursie w myśl ustalo­
nego regulaminu.

Regulamin ten ustala szereg pre­
mii dla tych z uczestników w kon­
kursie, których treść kuponów zbie­
gnie się z treścią listy ostatecznej — 
czyli innjTni słowy ten może preten- i 
dować do otrzymania premii, który ] 
ustalił swą listę tak, że pokrywa się i 
ona dokładnie z listą 10-ciu najlep- i 
szych sportowców. ।

Jak szukamy zwycięzców w kon­
kursie?

Idealna lista brzmi jak wiadomo: 
Antkiewicz, Łomowski, Wajsuwna, 
Szymura, Adamczyk, Parpan, Verey, 
Chychła, Wójcik 1 Skonc: Y. Ten z 
głosujących, który klasyfikował w 
takiej dokładnie kolejności uzyskał 
by 55 punktów. (Antkiewicz — 10 
pkt, Łcmcwski — 9 pkt., Wajsów- 
na — 8 pkt. itd).

Po dokładnym przejrzeniu 
wyeliminowanych już 224 kupo­
nów;, na . których, .znajduje 'się 
wszystkie 10 nazwisk sportow­
ców, wyłonionych na tegorocz­
nej liście najlepszych (w różnej
kolejności) nie znaleźliśmy

m i L

Wtorkowe 4 bm. posiedzenie ju­
ry konkursowego tułali kolejność 
wśród zwycięzców, których pełną li­
stę ogłosimy w następnym naszym 
numerze, czyli w piątek 7 bm.

Wobec tego, że do nagrody zakwali­
fikowało się 11 kuponów — podwyższy 
liśmy ilość tych nagród z ilości 10 do 
11-tu. Komu i jaka premia przypadnie 
w udziale, ustali najbliższe posiedze­
nie jury konkursowego, a wynik ten 
-podamy również w naszym numerze 
piątkowym. |

Dziś sygnalizujemy, że spośród 11 ku. 
ponów zakwalifikowanych do nagrody— 
wszystkie bez wyjątku nadeszły spoza 
terenu Warszawy, przy czym wachlarz 
miejscowości, skąd nadeszły, obejmuje 
wszystkie, bodaj dzielnice kraju. Spo- 
śród tych 11 kuponów — jeden zale­
dwie jest z okolic podwarszawskich.

Do premii pocieszenia (czyli na­
gród książkowych) zakwalifikowane 
zostało 42 kupony. Są to kupony, 
które mają po 2 błędy (zmylenie ko­
lejności nazwisk o 2 miejsca), czyli 
kupony Iti zebrały po 53 pkt. O przy 
znaniu premii pocieszenia musi tu 
oczywiście zadecydować losowanie, 
gdyż jak podawaliśmy, nagród książ­
kowych przeznaczyliśmy 15-cie.

solarskie pomiędzy drużynami Gwar 
dii (Gdańsk) i Morskiego (Gdynia). 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Gwardii 11:5. Gdańszczanie wystąpili 
bez Rudzkiego i Antkiewicza, który w

- W Gdy- Nowy Rok został szczęśliwym ojcem 
-----j- Młody zespół Morskiego zaprę

AKADEMICKIE ZAWODY 
NARCIARSKIE ODWOŁANE

Ogólnopolskie Jubileuszowa Zawody 
Narciarskie AZS Krakćw, które miały 
odbyć się w Zakopanem w dniach od ' 
5 — 61.49 na skutek powstałych prze­
szkód natury technicznej, z przyczyn od 
Komitetu Organizacyjnego Zawodów ‘ nie­
zależnych, odbędę się w Zakop?*—1 •’/ 
terminie późniejszym. - • =

zentował rię dobrze.

Wyn:ki techniczne (na I m. zawod­
nicy Gwardii): w, papierowej — Mi- 
kołajczewski II wygrywa z Nowakiem, 
W muszej — Mikołajczewski I nje roz 
strzygnął spotkama z LeblediTisklm, 
w koguciej — Pek 1 uległ M lkiemu, 
w piórkowej — Gignal, po ciekawej 
walce, zwyciężył ’Re'nsęha*n, w lek­
kiej — Gołyński, po najbardziej emo­
cjonującej walce dnia, wygrał prze­
konywująco. z Pękiem II, w pólśred- 
niej — Skierką zwyciężył przez t.k. o. 
Bloka, w średniej — Iwański vrypunk 
tował Welkego, oszczędzając wyraź­
nie sw.ego, młodego przeciwnika^

W kategorii ciężkiej — Mechliński

Cztery techniczne nokauty
na meczu Warta-Odra 10:6

SZCZECIN, 2.1. — Mecz bokserski o wejście do Ligi rozegrany w Szc*e- prócz twardości, jego przeciwnik De- 
cinie pomiędzy Odrą a poznańską Wartą' zakończył się wygraną Warty | rmger często trafiał i wygrał ną punk
10:6. O zwycięstwie drużyny poznańskiej zadecydowała lepsza kondycja 
jej zawodników. Na ogól bokserzy Odry zaprezentowali się dobrze, jed­
nakże z reguły byli słabsi w trzecie) rundzie. Najlepszymi w drużynie 
Warty okazali się Liedtke oraz Franek, w Odrze na pierwszą lokatę za­
służył Skałecki, obok niego wyróżnił się Bargiel.

W ringu sędziował p. Snowadzki, 
a publiczność często protestowała 
przeciw jego decyzjom Punktowali: 
Krasuski W-wa, Jeruszka Gdańsk i 
Maciejewski W-wa. Wszystkie wer­
dykty były słuszne.

Do najlepszych walk należały spot­
kania: Borak — Bargiel, Ratajczak — 
Skałecki i Franek — Sadzisz.
WYNIKI TECHNICZNE

Muszej Licdtke (W) już wir. po­
syła Pajonka trzykrotnie na deski. Sę

dzia przerywa walkę i ogłasza t. k. o. 
Kogucia: Bargiel (O) po bardzo ład­
nej walce wygrywa z dobrym Bora- 
kiem. Barg:el os:ą.gnął decydującą 
przewagę w 3 r. Piórkowa: Szymań­
ski (W) po przegraniu 1 r. osiąga prze 
wagę przy końcu drugiej r., a w trze 
ciej posyła Stopę do „9" na deski i

ty-
Publiczności ponad 2.000.

TABELA

1) Gedania
2) Warta
3) Odra

GRUPY 
spotk.

l-EI 
pkt.
2 
2 
0

(Cz)

10: 6 
16:16 

6:10

zmierzył się •* Potock:m. Zawodnik 
Morskiego zadebiutował. ’ w tym me­
czu na ringu i okazał- się bokserem 
fi pierwszorzędnych warunkach; fizyc» 
nych. Dysponuje on silnymi - ciosami z 
obu rąk- i po odpowiednim treningu 
może: stać się wartościowym pięścia­
rzem.

Już w pierwszym starciu Mećhliń- 
ski „nadział" się parokrotnie na bom­
bę przeciwnika i ■ cztery razy był na 
deskach. W. drugiej rundzie po serii 
silnych ciosów Potockiego ' sędzia 
przerwał nierówną walkę, ogłaszając 
zwycięstwo zawodnika Morskiego 
przez t. k. o.

Hokeiści Pomorzanina
rozgromili Gwardię ż Bydgoszczy

Porażka
Żyrardowianki 

i^Łub^^

'.vygrvw.1 walkę. ™ k-bklci; e.-.cd TORUŃ, 2.1. (Tel. wł.) — Hokeiści Punkty dia zwycięzców zdobyli Ry- 
tant Polski juniorów Rataiczak (W) pc.n,r.rzanina rozgromili Gwardię Byd 
n:e może sobie poradzić z debrze wal goszcz i0:l (2:0, 5:0, 3:1). Od poerąt- 
czącym Skałeckim. Skrlecki przez jŁU gry hokeiści Pomorzanina ujęli inl 
wszystkie trzy rundy trafia często । ajatyvzę w swe ręce, górując nad gość 
przeciwnika, który nie umie znaleźć' mj każdym względem. Zawodni-

wygnrwa walkę. W lekkiej: reprezen

odpowiedzi na ataki przeciwnika. Wy
grał 
czak 
bo.

W

zdecydowanie Skałecki. Rataj- 
zaprezentował się na ogół sła-

piórkowej: Posmowski (O) wal-

cy Gwardii grzeszyli przede wszyst- 
k'm brakiem szybkości i zgrania. U 
pokonanych najlepiej wypadł b. repre 
zentant Polski, Zieliński dawniej AZS 
Poznań, który jedyny dorównywał ko

r.^^ot^wygr-yWolejwzpin jeśli uhfcdfcl o*^#Jpiikę. | .T
zdecydowanie, w drugiej słabnie i wLUBLIN, 2.1 (Teł. wl.). Zyrardowianka, 'r ; - . _ < • - , . • .

-trenowana przez byłego reprezentanta I trzeciej jest na deskach. Sędzia prze-

pysz 2, ’ Dybowski 2, Głowiński 2, 
Osmański 3 i Brzeski 1. Dla pokena- 
nych Zieliński 1. Widzów ponad 3,000.

W niedzielę bawiła w Toruniu byd­
goska Brda, która w meczu o nrislrzo 
Stwo pomorskie ki. A przegrała w 
meczu hokeja z kombinowanym zespo­
łem Pomorzanina lid) (4:0, 3:0, 4:0). 
Pomorzanin górował wyraźnie, mając 
zdecydowany przewagę przez cały

W lufiym 

sw siatkówce
Miejsca, w których odbędą się te­

goroczne półfinałowe i finałowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski w pił­
ce siatkowej drużyn męskich (28—30 ' 
stycznia względnie 1—13 lutego) i I 
żeńskich (4—6 lutego względnie 18 - 
20 lutego) wyznaczone zostaną przez 
WG i D Polskiego Związku Koszy- j 
kówki, Siatkówki i Szczypiomiaka 
we wtorek, spośród reflektujących 
na ich organizację Okręgów.

j’cdnak kuponu, któryby pokry­
wa) się idealnie z listą ostaic.cz 
ną, czyli nie ma kuponu, który 
w sumie uzyskałby możliwe do 
osiągnięcia maksymalne 55 pkt.

Wobac tak"ej sytuseji przystąpi­
liśmy do dslszego obllczama, celem 
wyłonienia spośród glosujących rwy 
cięzców w konkursie. Cóż s‘ę cka- 
zało?

Ścisła eliminacja wyłoniła j e- 
d « n a ś c i e kuponów, których 
każdy posn.da po 54 punkty, czyli 
po jednym tylko błędzie, polegają­
cym na zmyleniu w jednym załed-

Polski Glona rozegrała w Lubllr.io towa- 
rzysklo spotkanie pięściarskie z rezerwę 
Lubllniankl, przegrywając 7:9. Walczyło 8 
par od wagi papierowej do średniej (ze 
zdwojoną muszą). Zawody stały na dość
słabym poziomie.

Wyniki: papierowa

rywa i ogłasza wygraną Szkudiarka 
przez t, k o.

W średn’ei: Białecki (W) ieit w 
pierwszej rundzie do ,.8" na deskach.

— Holz (2.) pokonał ! -lego przeciwnik Buba walczy bardzo
wysoko Opacza (L.), w pierwszej parze dobrze i trafia często, W 2 r. obraz 
muszej Olszewski (2.) zdecydowanie prze- wplH zrn;en--a się na k ść E a. 
gra! z Kukiorom (L.). w drugiej muszej! .. , i . ■ i n
Biegański (2.) przegrał z Haukiom (L.) I leckiego, który trzykrotnie posyła Bu 
przez dyskwalifikację w 2 r., w koguciej ba na deski. W trzeciej, po morder-
Kowalski (Z ) wygra! przez t. k. o. w 1 r czej walce, w której obydwaj współ-
noXTi/^-/dęźTt^ zewedn ey byli na deskach, Buba słab

klej Kruk (2.) przegrał przez k. o. w II r '«e 1 przagrywa zdecydowanie nai przegrywa zdecydowanie na
ze Sielmarzczykiem (L.), w pólśredniej : punkty. W półciężkiej: Franek (W)
Teper (Ż.) zremisował w nieciekawej wal­
ce z Maltzem (L), w średniej Kubicki (l.) 
silnym ciosem w żołądek znokautował w 
II r. Wiśniewskiego (ż.).

walczył bardzo spokojnie i wykorzy­
stywał każdy mement nieuwagi Sa- 
dzsza. Obraz walki nie zm’cnia się do

wie wypadku kolejności nazwisk
Kobiece mistrzostwo Lublina w 

stołowym zdobyła drużyna AZS-u.

Zwycięzcy grali szybko, przy czym 
zastosowany system 'gry'w^piątkę Zu­
pełnie zdezorientował bydgoszczan.

Pierwszy atak toruński Głowiński 
i Osmański pod nieobecność prawego 
Kucharskiego grał mniej składnie, jak 
zwykle jednak bramki zdobyte z k!J* 
ku dobrym zagrań były dobrej marki.

czas gry. I&.
6 bm. w święto Trząch Króli w To* 

runiu grać będzie wicemistrz okręgu 
Włókniarz ze Zgierza z Pomorzani­
nem, a w niedzielę 9 bm. toruńczycy 
rozegrają na swoim lodowisko mecz t» 
mistrzostwo Polski z Cracovią.

Roóhta Toperów zwycięża
w konkursie skoków w Szczyrku

1 stycznia br. odbył się w Szczyr­
ku konkurs skoków narciarskich, w 
którym brało udział 14-tu zawodni­
ków spośród 20-tu juniorów okręgu

końca spotkania, wygrywa zdecydo- śląskiego, przebywających tam obec- 
tenisie wanie Franek przez t. k. o. W cięż- nie na obdzie treningowym oraz 4-ch 

I klej: Majewski (W) nie pokazał nic miejscowych seniorów. Juniorzy po-

Zeszłoroczny wicemistrz Polski i 
tegoroczny wicemistrz stolicy —dru­
żyna męska siatkówki SKS Warsza­
wa zwróciła się do WG i D PZKSS 
z prośbą o dopuszczenie jej do roz- 

. grywek o mistrzostwo Polski.
Drużyna Spółdzielców nie ma wła­

ściwie prawa bronić zdobytego w se­
zonie ubiegłym tytułu wicemistrza 
Polski, bowiem dwa zespoły z jedne­
go okręgu mają prawo startu w mi­
strzostwach Polski, tylko w tym wy­
padku, gdy z niego pochodzi ostatni 
mistrz Polski.

Tytuł ten jest w posiadaniu siatka­
rzy AZS Wrocław, należy się więc 
spodziewać, że z tego Okręgu zgło­
szą się dwie drużyny. Mistrzem War­
szawy jest znów AZS.

„Wyrok" na siatkarzy SKS-u bę­
dzie mógł być wydany przez Zwią­
zek dopiero po zamknięciu listy zgło 
szeń do mistrzostw Polski 15 bm.).

SĘDZIA MGR KOWALSKI 

GRA W HOKEJA

BYDGOSZCZ, 2.1. (teł. wl.) — W 
towarzyskim meczu hokejowym na do. 
skonalym lodowisku ZS Gwardii wal­
czyły drużyny poznańskiego AZS i go­
spodarzy. Miejscowi przeważali przez 
cały czas gry i zwyciężyli 5:1(1:0, 1:0, 
i 3:1). Dla miejscowych bramki zdoby­
li: Swierski 2 i po jednej Czyżewski, 
Dublowski i Zieliński, dla pokona­
nych jedyny punkt zdobył dr Ludwi- 
czak. U miejscowych najlepszym na ta­
fli był Czyżewski, a u pokonanych 
bramkarz mgr Jacek Kowalski.

Jafc pan Andrzej walczył z Pappem f
Zaraz zobaczymy... blokuje się świetnie, odpiera wszystkie ciosy, nawet chowa się w podwójnej gardzie... A może by tak samemu przejść do 

ataku.
Brawo panie Andrzeju! Bardzo dobrze! Lewy prosty trafia. Oj! ta kontra nie była przyjemna. Papp muśial się obrazić. Bardzo teraz silnie 

bije. Pan Andrzej nie dał rady — już leży na deskach... ale i Papp znalazł się na ziemi.

dzieleni byli na trzy grupy, odpowied­
nio do wreku. Zawody odbywały się 
w fatalnych warunkach atmosferycz­
nych przy silnej wichurze, która w du 
źym stopniu wpłynęła na obniżenie 
uzyskanych wyników.'Konkurs zakoń­
czył się dużym sukcesem braci Tajne 
rów, którzy ńa cztery kategorie sko­
ków st W'trzech zajęli pierwsze miej 
sca,

.Wyniki juniorzy do lat 16-tu: 1) Taj 
ner Wł. (Watra) skoki 25 j 24 m no­
ta — 143,9, piet,, . 2) Huczek (KN 
Szczyrk) 23 i 21 m — 129,3 pkt., 3) 
Krupa (KN Szczyrk) 22 i 22 m — 126 
pkt. . .

Juniorzy do lat 18-fu:'l) Wegrzyn- 
kiewicz (ZMP Goleszów) 24 i 23 m — 
128,5 pkt.

Juniorzy do lat 20-tu: 1) Tajner Jan 
(ZMP Goleszów) 25 I 24 tu — 1239 
pkt., 2) Ryf (ZMP Goleszów) 25 i 24 
m - 123,8 pkt., 3) Cieślak (Barania) 
25 1 .’ 7 m — 120.8 pkt. .

Sr?!»rzvf 11 Trirm-
tra) 28 i 28 m — 139,7 pkt, 2) Fros
(Baranic’ ?? ń.:
Wieczorek A. (KN Szczyrk) 30 i J9 
m z upadkiem — 101,8 pkt.

ŚWIATOWY REKORD nżDTlECKI
Mlądsynarpdowy Zw. Jaidileckl zslwlei- 

d«!l nawy światowy rakard skoku na 
szaraka .'4, ustalany w Hiszpanii 12 wrzo- 
inia 1MB r. podczas zawodów konnych w 
Bllbaa, przez majora Noguaras Marąuez 
na kanlu „Balcama", kfćry pokrył w sko­
ku przez przaąhawą dla lago celu prze­
szkodę odiegieić 8 m (rekord człowieka 
wynosi l,1CI).

Poprzedni rekord Światowy wynosił 
7.7U m I należał do Argentyny.

Światowy rekord skoku no wysokość 
wynosi. 2,M m. Cyl on ustalony w r. 1938 
w Rzymie ■ przez Włocha, kpi. Antonio. 
Gullerrez na wał. „Osoppo".

NOWA PUNKTACJA IEKKOATIETYCZNA
Kamillą europejska Międzynarodowej 

Jederacjl .lakZentlelycznaJ ustaliła nawę 
punktacją w moczach międzypaństwo­
wych. Przy dwumcezach obowiązują 
punklucja S — J — 1 — 1, sztafety ( — j, 
przy trójmeczach 7 — 6 — 4 — 3 — 2 '— 1, 
ulatały 7-4-2.

ostaic.cz
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pmjpujzcza atak

Rek 1949 powinien być przełomowy
w polskiej lekkoatletyce, mówi dyr Askanas

' •— Bilans roku 1948 — rozpoczął dyr. 
Askanas — należy podzielić na osią­
gnięcia dwojakiego rodzaju: 1. sporto­
we i 2. organizacyjne. Bilans sportowy 
uważam za dodatni: Łomowski, Adam­
czyk, Wajsówna itd, ale o poziomie 
ogólnym. r Podniósł się przeciętny po­
ziom czołowych wyników w każdej 
konkurencji. Jest to zjawiskiem rados­
nym, bo pracę w szerzzym zakresie roz­
poczęliśmy dopiero w roku 
dziewaliśmy się rezultatów 
najwcześniej w 49 roku.

—. Na czołowe pozycje

1947. I spo- 
tej pracy

przypuściła
atak młodzież. Coraz mniej widzimy 
Zawodników- wysłużonych. I to' jest za-
poyfiedzią lepszych czasów.

WSPÓŁPRACA Z G.U.K.F...
Na pierwszy plan osiągnięć 

cyjnyck wybija się całkowite 
nic programu prac . z GUKF.

organiza- 
uzgodnię-

Nie .bę-
dzie jak dotychczas sekwencji, lecz 
stałe budżetowanie lekkoatletyki w ra­
mach GUKF. Jesteśmy w przededniu 
zatwierdzenia budżetu, który 'umożliwi 
nam przeszkolenie instruktorów, zawo­
dników, działaczy i sędziów, pozwoli

Poznań -Szezecii
na ringu
ZERWANE swego czasu pertrakta­

cje pomiędzy Szczecinem a Pozna­
niem o nieez międzyokręgowy w Szcze­

cinie zostały nawiązane ponownie. Po­
znań zgodził się ostatecznie na mecz 
rewanżowy w Poznaniu na tych samych 
warunkach finansowych, na jakich doj 
dżie do skutku mecz w Szczecinie. Wo­
bec tego mecz Szczecin — Poznań od­
będzie się w dniu 6 stycznia w Szcze­
cinie. Termin meczu rewanżowego w 
Poznaniu nie został jeszcze ustalony.

' Szczecin ustalił 
przeciw Poznaniowi: 
nicki, rez. Graczyk; 
ściński, rez. Bargiel; 
dżyński, rez. Gross; 
ski, rez Rata jak; w

następujący skład 
w muszej Zdzien- 
w koguciej Kapu- 
w piórkowej Moż 
w lekkiej Sadów- 

półśredniej Ryn-
kowski, rez. Pasmowski; w średniej km 
Łroz, rez. Kaczorowski; w. .półciężkiej

stworzyć 10 ośrodków szkoleniowych 
przy Wojewódzkich UKF i neref nie­
zbędnych inwestycji, jak budowa boisk 
i instalowanie urządzeń,

W pracy organizacyjnej w roku 1948 
dało zauważyć się kilka niedociągnięć: 
1) Brak umasowieziia (zdarzały się 
okręgi nieprzejawiajęce żadnej pcaey 
(Białystok); 2) brak działaczy i 3) 
płynność organizacyjna.

,.,I Z ZAWODNIKAMI

Rok 1949 rozpoczynamy organizacyj­
nie od walnych zebrań w okręgach. 
Pierwszy raz w historii polskiej lekko- 
ałtetyki uczestniczyć w nich będę 
czynni zawodnicy. Tak samo i na wal­
nym zebraniu PZLA spotkamy zawod­
ników. Nie będzie to bynajmniej sym­
boliczne, bo idzie nam o ścisłą współ­
pracę działaczy z zawodnikami W okrę 
gach obowiązkowo muszą odbyć się w 
roku 2 odprawy działaczy i zawodni­
ków. Dzięki takim odprawom uniknie­
my incydentu, jaki miał miejsce w Ło­
dzi. Zarządy okręgowe będą zwiększo­
ne. Muszę się do nich dostać ludzie z 
terenu, bo na . nich musimy oprzeć 
przeprowadzenie jednego z ważniej, 
szych zamierzeń — mistrzostw powia­
towych.

Plan pracy na najbliższy okres, to 
skonsolidowanie prac, weryfikacja tre­
nerów, instruktorów i przodo-wników, 
która nastąpi po kursie unifikacyjnym, 
jaki odbędzie się w A Vi' F.

Zimowe mistrzostwa okręgów muszą 
się odbyć we wszystkich okręgach, ma­
jących do dyspozycji choćby najskrom­
niejsze hale.

PROGRAM MIĘDZYNARODOWY
Rok 1949 będzie rokiem przełomo­

wym dla lekkoatletyki męskiej. Planu­
jemy trzy mecze międzypaństwowe. 
Z Rumunią mecz jest pewny na 90%, 
wchodzi w rachubę CSR, choć Czesi już 
ustalili strój kalendarzyk i spotkanie 
juniorów Polska — CSR. Prócz tego

zaprośmy na zawody międzynarodowe 
Węgrów i Szwedów.

Panie mają pewny mecz z CSR, prócz 
tego proponujemy rozegranie spotkań 
z Węgrami i Rumunią.

Lekkoatletyka kobieca mówiąc praw­
dę tde wytrzymała tempa,' jakie wzięli 
mężczyźni. Kobiety wymagają troskli­
wej opieki. W przyszłym zarządzie do 
pracy nad lekkoatletyką kobiecą prze­
widuje się trzy osoby.

ODZNAKI ZA MISTRZOSTWA
POLSKI

Główne mistrzostwa Polski nastrę­
czają nam trochę kłopotu. Międzynaro­
dowa Federacja na posiedzeniu w Pa­
ryżu ustaliła termin mistrzostw krajo. 
wych na jeden dzień. W tym roku naj­
prawdopodobniej nie będziemy mogli 
się dostosować do życzenia Federacji.

W związku z mistrzostwami Polski

Plany 
tatrzańskich 
motocyklistów

Na ostatnim walnym zebraniu 
członków Tatrzańskiego Klubu Mo­
tocyklowego w Zakopanem uchwa­
lono program pracy na rok 1949. 
W programie duży nacisk położono 
na stronę turystyczną działalności 
klubu przez organizowanie licznydh 
wycieczek po całej Polsce. Najpo­
ważniejszą imprezą w bieżącymi ro­
ku, organizowaną wyłącznie przez 
TKM będzie doroczny* VII Raid Ta­
trzański. Przygotowania do tej im- 
pręży rozpoczęto już. na jesieni ub. r. 
W dniach Raidu Tatrzańskiego od­
będzie się również wyścig o mistrzo­
stwo Tatr. Sezon motocyklowy w 
Zakopanem rozpócznie się wyści­
giem ulicznym o mistrzostwo Zako­
panego w konkurencji lokalnej.

Oczy i uszy świata
■ -Wiedeński‘ Ri^id grał _na Małciii ‘i 

Leśniewski, rez. Wicrzbowicz; w cięż-1 z Flartana -5'1 i z Vallet» 6:1. 
Idej,. Rutkowski, reż. Kniewski. Sekun-I Coche{ przegrał w Lizbonie w grze
dantem drużyny będzie trener Szydło.

Przy ustalaniu składu nie można by­
ło brać, pod uwagę zawodników Odry, 
która walczyła 2 brn. z Warlą i spotka 
się 9 bm. z Gedanią w Gdańsku w me-

I finałowej z CuceUim 3:6, 3:6, 5:7.

czach o wej: 
Pornań zapowiedział następujący

Regaty w Henley odbędą się w tym 
roku od 29 czer-wca do 2 lipca.

Misirzcstwa wioślarskie Europy od 
będą s’ę w roku 1949 w Amsterdamie 
w czć.sie od 27 do 28 sierpnia.

1003 m kubicznych śniegu zostało

“ Dóbiosj — pólsfci bokser z Francji, 
walczył w Holandii z mistrzem tego 

'kraju w wadze średniej Van Demem 
i przegrał wysoko na punkty. Prasa 
holenderska chwali Polaka za ambi­
cję i odwagę.

HOKEfiCI RUMUNII GRAJĄ
W Bukareszcie odbył się pierwszy w

skład (od muszej do ciężkiej): Lirdt-( sprowadzone z Norwegii do Kopenha- 
kc, Kesperczak, Nowak, Ratajczak, Kazi gi, aby mogły s'ę tam c-dbyć rr/strzo- 
nHcrczrk, Kratizc. Franek i Kokczko. | skie zawody skoczków. Zwyciężył 
Ostr.tńio w tejefonicznej rozmowie j mistrz o!'mp:j«ki Hugsledt.
POZB zapowiadał 
poczynić w lvm jed:v

Viliemain przybył już do Nowego

Szczecin nic zrad-n sio i oia tije przy' 210 konkurentów zgłosiło się do rai
• «spowiadanej uprzednio ósemce. i du „Rallye de Monte Carlo'

warto nadmienić, ie ustaliliśmy odzna­
ki — złotą za mistrzostwo Polski, sre­
brną za wicemistrzostwo i brązową za 
trzecie miejsce. Innych nagród na mi­
strzostwach Polski nie przewidujemy.1 
Jeśli idzie natomiast o odznaki, to bę­
dą one jeszcze złote ze złotym wieńcem 
za rekord światowy i złote ze srebrnym 
wieńcem za rekord Polski.

Opierając się na doświadczeniach ro­
ku 1948 przesunęliśmy termin mara­
tonu. Chcemy umożliwić naszym mara­
tończykom udział w międzynarodowym 
maratonie w Koszycach.
JUNIORZY I MISTRZOSTWA

DRUŻYNOWE
No a teraz jedna z najważniejszych 

spraw — juniorzy. Poza planowanym 
meczem z CSR przewidujemy 4 wielkie 
imprezy dla młodzieży: mistrzostwa 
okręgowe,' Polski, zawody międzykura- 
toryjne i ogólnopolskie mistrzostwa 
szkolne. Mistrzostwa juniorów poprze­
dzone będą obozem kondycyjno-wyszko- 
leniowym.

Na - warsztacie są mistrzostwa druży­
nowe, które będą zreorganizowane, pra­
cuje się jeszcze nad, wielu drobniejszy­
mi sprawiani, byśmy do pełnego sezonu 
wyszli organizacyjnie przygotowani na 
100%.

Wierzę — mówi na zakończenie dyr. 
Askanas, że lekkoatletyka polska w 
r. 1949 uezyni dalszy krok naprzód i bi 
lans, jaki przyjdzie robić za rok, będzie 
radośniejszy niż roku' 1948.

władania .Pod olnem znakomitych instruktorów szermierczych ■ uczą się 
floretem słuchaczki moskiewskiego Instytutu Pedagogicznego.

J

Francuscy bokserzy wolą walutę 
niż honorowe tytuły...

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

sezonie bież, mer hokejowy na lodzie. I ki, któf 
Petrolul pokonał CSU 10:1 (5:0, 4:1, 1:0). I rów, ai

Paryż, w końcu grudnia-.

PARADOKSEM można nazwać sy­
tuację, w której bokserzy jednej 

narodowości zamierzają stoczyć wal­
kę o prymat krajowy w miejscowo­
ści odległej o tysiące mil od macie- 
rżyśtśgó kwyii. A aż dwa takie przy­
padki, notujemy w pięściarstwie fran- 
cuśkim. Spowodowane są one nieżym- 
innym niż pogonią za pieniądzem, 
co niezbyt dobrze świadczy o mi­
strzach i kandydatach' na nich.

Francuski pięściarz wagi średniej, 
Viliemain, wyemigrował do Amery-

możności zdobywania pieniędzy, ' co 
dla zawodowców jest ważniejsze, niż 
zaszczyty.

danem! J.1L

uważa za raj dla bokse- 
r tam spotkać się z... Cer- 
latrz wagi średniej zdobył

Najlepsze pięści 
okręgu Szczeetiskiogo

Pełniącą 1’uriki-je kapitana związkowe 
go Szczec. OZB — 4-osobowa komisja 
ustaliła listy 5-ciu najlepszych bok-.e- 
rów okręgu w po.rzcjególnycb katego­
riach. Preedrlawiają się one następu- 
jąco:

musza: 1) Zdr.iennicki, 2) Biedakic- 
wicz, 3) Graczyk, 4) Walcw.-Li, 5) Ero- 
natowski.

kogucia: 1) Wierzbicki, 2) Bargiel, 
3) Czarnecki, 4) Izydo-rczyk, 5) Kapu-

bowiem tytuł w Ameryce i gdzie in­
dziej nie będzie go (ze względów fl- 
nansowyeh) bronił.

Znacznie młodszy od Cerdana Villc- 
mam zamierza wygrać z trzema czo­
łowymi zawodnikami Ameryki i ze 
pewnić tym sobie tytuł „chaliangr

HISZPAWSKI RACHUNEK 
PO FRANCUSKU

Znany. W Polsce Ben Barek i jego 
kolega klubowy Doraińgo zostali,' jak 
J&adśmo, „sersedaEi? do Hisspanii. 
Nie mówiło się wtedy o odszkodowa­
niu, ale nabywca (Atletic Madrid) 
zobowiązał się rozegrać dwa mecze 
z Red Star Paris, który miał nadzie­
ję w ten sposób zarobić znacznie 
więcej niż S milionów franków. Pier­
wsze spotkanie przyniosło w sumie 
zaledwie 3,5 z cnego 1,5 miliona zy­
sku. Francuzi płaczą, bo w dodatku, 
dostali 0:2 i nie mają do zanotowa­
nia sukcesu finansowego i sportewe-

nością przepisów piłkarskich, zabrania- 
jących zmiany kontuzjowanego .piłka­
rza w meczach mistrzowskich. ■ Przyczy­
ną rozważań jest mecz Olimpique 
(Marsylia) — Racing Club (Paris) wy­
grany przez Marsyłian 3:0. .Porażkę -Ra 
ćingu spówodtiwsła-gi-n w■ 10;kę od ;trże 
ciej minuty. . Kontuzjowany został łącz­
nik Tesser, dusza napadu- Ratlngti. - '

Porażka faworyta, jednego z kandyda 
tów do mislrzostwa wraz z Lille,: Ren- 
nes i Marsylią, wywołała dyskusję, czy 
nie należy tak jak w meczach między­
państwowych pozwolić ' na wstawienia 
nowego gracza w pierwszej połowie.

Problemem tym zajmują się zapwne. 
nie tylko fachowcy francuscy. Jest to 
zresztą jedyny problem wybitnie spor­
towy, zaprzątający głowy Francuzów 
pod koniec ubiegłego roku.

. Edgar

i“ — przeciwnika ;o rodaka.

półśrednia: 1) Rynkowski, 2) 
ski, 3) Zasztoft, 4) Brolik, 5)

ro- d.i. 2)

poruszającychślamazarnie 
Poza tern

piórkowa: 1) Moż.dżyńeki, 2) Kozio- 
łek, 3) Stopa, 4) Stachowicz, 5) Walter.

lekka: 1) Sadowski, 2) !'utajni;, 3) 
Skalecki, 4) Zakrzewski, 5) Pele;

Posmow

Aru!.. ż.
I Kulpa;

niewski, 3) Sadzisz, -1) Deriiiger, 5) Sa 
wieki:

ciężka: 1) VJeczojkowski, 2) Rulkow 
ski, 3) Ja-asc-k, 4) Rustyn, 5) Dobro­
dziej.

Mirtrz Francji wagi lekkiej, Mor. 
Lane, udał się do złote, runo do Au­
stralii. choć ma bronić w najbliż­
szych dniach tytułu. Jeden z jegonaj 
noważniajszych rywali, Andrć Fanie- 
chon, znejduje się w Australii-już of 
kilku dni. I.etnieje możliwość, że v 
Sydney, Melbourne czy Adalside spo­
tka się dwu najlepszych pięściarz; 
francuskich, którzy dla pieniędzy zv; 
sygnowali z najzaszczytniejszego 
zdawało się, tytułu.

•Wędrówki francuskich sportowców 
spowodowane są słabością... franka i 
siliią> pozycją francuskich pięści. Nic 
dziwnego więc, że wszyscy czołowi 
bokserzy francuscy marzą o przygo­
dach i... obcej walucie. Brat Andre 
Famechon — Raymond, mistrz Eu­
ropy w wadze koguciej, wychodzi ze 
skóry zc złości, że zobowiązał się sto­
czyć wiele spotkań w Europie (An­
glia, Belgia, Francja). Nie ma więc

otMdlvr,

VFillie
Pepp już tv 4-cj rundzie

Sifiwesirowy mecz
Cracovia-ŁKS 12 $3

W DRODZE na turniej krynicki rozegrał 
ŁKS zawody tow. z Cracovią, któ­

rej w ten sposób udało się wreszcie w 
sylwestrowy wieczór zdobyć przeciwnika. 
Rozprawiła się ona z nim gładko, o czym 
zresztą najwyraźniej mówi wynik 12:3 
(5:1, 2:1, 5:1). Mistrz Polski przeważał 
zdecydowanie demonstrując w pierwszym 
rządzie' względnie dobrą szybkość na tle

łodzian.
Cracovia miała pewną linię

obrony, podczas gdy ta formacja u prze­
ciwnika przedstawiła się wręcz fata.nie.

Mecz był o tyle emocjonujący, te brom­
ki padały często. Poziom jego zachwy­
cić Jednak nie mógł. Najlepsi to rutyno­
wany Kowalski w obronie Cracovli, mają­
cy w Więcku coraz rozumniejszego part­
nera oraz Palus w napadzie.

Serie bramek rozpoczął... Król wbijając 
sobie w zamieszaniu podbramkowym sa­
mobójczą bramkę. Wkrótce po tym Palus

stanie udało się gościom przez Koczew- 
skiego zdobyć pierwszy punkt. ’ Niedługo 
cieszyli się tym „zmniejszeniem . dystan­
su", gdyż Palus dwoma bramkami i Bur­
da jedną ustalili rezultat I tercji na 5:1. 
W IJ-ej ŁKS miał wyraźną przewagą jed­
nak fatalna, gra napastników łódzkich 
przy dobrej postawie Maciejki dała mu 
dopiero po 10 min. pierwszy punkt (5.2). 
Odtąd Cracovia przejęła znów inicjatywą 
i zdobyła w Ii-ej 2 bramki przez Burdą.

W lll-cj Palus 3 razy. Burda I Kopczyń­
ski ze strony Cracovii a Kaim dla łodzian 
zdobyli bramki ustalając ostatecznie wy­
nik meczu na 12:3. Sędziował obiektyw­
nie Bielecki, któremu miano za zle do­
puszczenie do ostrej gry w rezultacie 
której uzębienie Burdy doznało poważ­
niejszego uszczerbku. . Nie było to jed­
nak winą sędziego, podobnie jak sędzia 
nie mógł mieć wpływu na kontuzje, ja­
kim ulegli: Rączka, Wolkowikl I Jmc- 
wicz.

Nawet kibice, którzy przyszli p- 
glądać swe dawne bożyszcze — Ben 
Barka — wychodzili z boiska, głębo­
ko zawiedzeni. Bo Hiszpanię nie sto­
sowali-ani akrobatycznych sztuczek 
południowo-amerykańskich, dynami­
ki włoskiej itp., ale grali w zwyczaj­
ny zespołowy futbol.

Francuzi straciwszy pieniądze prze 
konali; się jednocześnie, że dzisiejsza 
piłka nożna jest bezosobową, i ich b. 
czołowy. bramkarz (Domingo) wy­
starcza, na najlepszych francuskich' 
napastników. Jak na jeden raz — to 
zbyt dużo dla Francuzów.

FRANCUZI POZAZDRGŚCJJ.I
GRODZISKA

Pobicie sędżlcpo piłkarskiego nic 
jest osobliwością, -spotykaną tylko, na 
polskich boiskach. We Francji też po­
trafią bić nawet sędziów, bocznych. Po 
meczu mistrzowskim drugiej ligi Valen 
cienncs — Lens sędzia uratował się, 
mając złamaną nogę, pękniętą szczę­
kę i mocno poszarpaną koszulę: i spod­
nie. Nic lepiej niż w Grodzisku!

We francuskich kolach piłkarskich 
zaczynajy zastanawiać się nad bezmyśl-

O fre z i

Marian tnymnóskl — Pytania wymagają 
zbyt obszernych wyjaśnień. Radzimy, czytać 
uważniej Przegląd, " a na pewno znajdzia 
Pan w nim odpowiedzi na wszystkie zaga­
dnienia. -i

Stali Czytelnicy Trzebiechów na< Oclrą -^ 
Wymiary boisk" piłkarskich mogą być róż­
ne. Najczęściej używa się boisk o wymia-

I lach 68,5,X'1O5.
i Oficerska Szkolą Samochodowa, — Wy- 
। miary stołu ping-pongowego: 2,74X1-52 m.
I Wysokość od ziemi — 0,76 m. Siatka ma 

wysokość 0,15 m.
Tadeusz Zabiegło Poznań — Najlepiej po­

informuje Pana księgarnia Trzaska, Ewart 
i Michalski — Warszawa, ul. ■ Marszałków* 
atea 51.

i Lchrowa Warszawa — Należy zwrócić s ą 
bezpośrednio do Akademii Wych. Fiz. 
Warszawa — Bielany.

W. Kcmplelski tódź —- Odpowiedzi II*' 
śtownych nie udzielamy. - '
' K .B. Poznań — Jeśli wypadek, o,'kłórym 
Pan wspomina, zdarzył tie rzeczywiście, to 
ów „działacz", sportowy zasługuję''ną wy­
razy surowej krylykip Chcielibyśmy jednak 
znać tlo incydentu I wiedzie?, co /zrobił 
poszkodowany chłopiec.

.Manclo” Warszawa — Znanego spor­
towca o takim nazwisku nie byló.jZ po­
dobnych możemy zacytować Krzyka, repre­
zentacyjnego bramkarza. Polski. ■

. Pltmo sportowe ZMP 
Rodagujo Komitet 
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